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Miscellanea 
polityczne. 

Tylko naród bezpośrednio uciś­
niony przez niemców pruskich (i au­
strjaokich), może naprawdę odczu­
wać grozę widmową ich mocy. -
Volens nolens widzi on wewnętrzną 
ducha pangermanizmu strukturę, o­
caz jarzmo form jego polityki w ad­
ministrowaniu nawą państwową. 

Zyjąc w walce od zarania dzie­
ziństwa w germanizującej szkole, - -
posuwa się do rozpaczliwych, niemal 

operełka~ ,om~11 Drzymały, 
płaci krwią dzieci danin~ Niebu za 
paoierz bohaterów wrzesińskich.-Pe­
nosi teł oddawna skutki afer sprze­
dawczyków i bankierskich operacji 
kleru, sojuS?J Koppów z kamaryllą 
rzymską. 

Pomimo to wszystko - poznań­

czyk I koroniarz, a ostatnimi czasy 
i polak austrjacki - zapatruje si~ na 
militaryzm p:rusko-austrjacki z wal­
le nrodyeznym uśmiechem. Dla nie­
go pot~ga to wielka, ale i kruoh11 za­
razem swą wielkością. W razie woj­
ny ta hydra miljonogłowa plunie śli­

ną SZl'apneli i potogą granatów na 
miljonowe zastępy zjednoczonych 
armji, - ale pierwsze niepowodzenie 
złamie but~ pruską, a Austri~ pchnie 
na dro~ zwykłej perlidyjnej na pa­
pi~ wojny. W psychfoe wojsk 
prusko-austrjaekieh drzemie smok: 
duch ftltsterJi - antyteza t • .z. lwieges­
feuer - ducha woiny, w obronie ca­
łości 1 honoru ojczyzny. 

Animusz czelny prusaka - io 
nie duch waleczny obroky ukocha­
nia ojczJ zn1 i jej wolności, l&ez 
fJ9.91'888Y"""Y najazd zaborczy, rozzueh­
walonego zaborem Poznania, Lota­
ryngji i Alzacji. - Opór słabszych 

drażni go, opór silnego - przeraża. 
Również słabym jest opór żołnierza 
austrjackiego, - pomimo .jego zuch­
wałej postawy. Jest on zniechęcony 
wiecznyll' bezruchem armji pod bro­
nią i stałą porażką dyplomacji austr­
jaokiej. - Drażni go też DE}dza jego 
ziomków, wyczerpanych podatkiem 
i stopą wojenną. Taki żołnierz w po­
trzebie wojennej, wśród niewygód, ....:::. 
szybko się zdemoralizuje. - Dobrze 
się wyraził Niemojewski, że tam, 
gdzie Napoleon dawny byłby rzucił 
się na przeciwnika, Franciszek Józef 
wybrał petraktaoje, gdyż wogóle ar­
mje mocarstw europejskich nie po­
siadają wodzów o duchu istotnie wo­
jennym i o wojennym genjuszu, i tyl­
ko wojska spełniają swą powinność. 
1 to jest bodaj główną przyczyną, że 
różne rządy, a tymbardziei aroy­
niemieckie, wolą dawać głos swym 
dyplomatom, niż feldmarszałkom -
i żaglować pod hasłem „ w miarę 

okoliczności" . 

Tak patrzy ogół polski. na potę­
g~ pangermańskiej wojskowej i dy­
plomatycznej pikielhauby. 

Uznaje potęgę militarną Austro­
Niemieo na metę niedaleką, - wi ­
dząc, że potęga szrąpnela ukorzy sie 

przed po~gą bankructwa ekonomicz­
nego i moralnego. 

Inaczej flif) za~-ają ameryk_e„ 
nie. - Dziennikarz Priee Collier -
uwab militaryzm &..iemiecki za szk-o­
łę .ham, ~mysłowoś~ hygjeny, (I) 
- ułatwia11\~ narodowi ~ n!. 
pański sposób. 

Oczywiście - jest to prekursor 
grupy amerykanów, obawi11jących si'l 
wzrostu Niemców na morzu. Autor 
jest te2. jawnym wrogiem pacyfizmu. 
Swiat powiada, nie jest szkółką nie­
dzielną z nawróconymi mil.jonerami 
na naoczyelełskioh katedrach. Ckli­
wem szaleństwem 1est plan współty­
cia ludzkości, który nie uznaie roli, 
jaką s\ła fizyczna musi koniecznie 
odgrywać w pełnem polityoznem i 
społecznem tyciu, armja i ilota nu 
jot podnietą do wo.jny, włr6d roeum­
nyclł 'Mf'Od6to, tak .Jak policjant nie 
jest pobudką do .kradzie~y. Jest ona 
środkiem ostrohłoki" ... 

Amerykanin jest tu naiwnym 
dzieciakiem: nieohce widzieć kata­
strofy właśnie w tej zbytniej .ostrot­
ności" pochłaniającej budżet państw 
przez lat dziesiątki. - Ju~ lepszym 
jest krwawy wybueh ' mlecza, roz­
wiązującego węzeł gordyjski dyplo­
matów, niźli 9 zbrojny pokój" wzbo­
gacający tylko królów.„ giełdy. -

Nieoh sobie politykujfł o .krwi 
i żelazie• miUtaryści Nowojorscy, 
berlińscy i z Burgu - palą hawana 
za biurkiem i nasłuchując salw po­
witalnych floty Brytańskiej loh .my­
śli" dla nas - nie majf\ znaczenia, 
nawet teoretycznego l 

My - jesteśmy sami z naszem 
życiem, losem, kulturą i nadziejami ... 
Każda myśl nasea powinna oyć pra­
ktyczną dla nas! 

Ziemia nasza i ugory umysło­

wości naszej - leżą na rubieży 

dwuoh kultur: zachodnie' i wschod­
niej. Co wziąć z nich mamy? 

Odpowiedzieli na to uczeni i pu­
blicyści - M. Zdziechowski, Nale­
piński, Koskowski, Wł. Jabłonowski 
i Orłowski. 

Nalepiński, jako poeta - widzi 
nadchodzącą moc ducha Rosji, oo 
„spadnie jako deszcz dla zwi~ałej 
duszy świata". 

Zdziechowski radzi bronić si~ 
przed 9Diszczącą siłą" wpływu du­
szy rosyjskiej na duszę polską. -
Koskowski twierdzi, że wpływ ten 
istnieje w „literaturze•, nie w ~yciu 
Polski, - a więc nie trzeba trąbić 

na trwogQ, bo posybilizm pols-ki 
tryumfuje w łyoiu nad maksymali• 
mem rosyjskim. - Jabłonowski Dk 
widzi nie dobrego w kulturze wscho­
du, - jako uosobieni~ - zdaniem 
jego, - nt'Jislumu, pogardy tyeia i 
miłości k<mtemplaOJi. - Autor nawo­
łuje ziomków d-0 korzystania z .kiltu­
ry zachodu - .bijącej p&łnll\ harmo­
nji życia". 

Orłowski snów (w Swieoie nr. 
27), mylnie widzi w literaturze na~ 

szej wpływ maksymalizmu i a.nar'. 
chizmu. 

Prawda - jak zwy.kle jest po­
środku„. Prof. Zdziechowski, nie ro 
zumiejąe fermentów psy~iki pisarzy 
rosyjskich, daremnie każe nam „bro­
nić się" przed n mszczącą siłą "'l Ktc 
si~ tu mści i za oo'l Pisarz rosyjski 
obecnej doby - zna właśnie prądy 
zaehodu i szuka dróg do spotkania 
si~ duszy rosyjskiej z duszs, zaeho­
du. - O ile polak okate si13 synem 
te8(> zachodu - - on doń r~k~ wycli\· 
ga, na skrzydłach talentu łącząc hu­
manitarne ideologje. - Koskowsk~ 
poniekąd ma słuszność, te w litera 
turze polskiej zna6 wpływy rosyj­
skie; atoli to są wpływy fMID.Y. 
spotykanej jut i w literaturze f:ran­
euskiej. - P. Nalepi:ó.ski, jako poeta 
- traktuje rzecz polityczną„. mi­
stycznie. - P. Orłowski znów nie 
odrótnia teorji maksymalizmu o<i 
nihilizmu i boi si~ naiwnie ... „nowi­
nek zachodu". 

Polacy powinni pamiętać, ie pra­
wda myśli politycznej w nich spoczy. 
wa, w nich si~ rozwijać musi - linjt, 
praktycznego realizowania ekonomi­
cznych i kulturalnych potrzeb. A 
o potrzebach tych mówi zarówno siwy 
weteran - Zachód, i m lody, budząc~ 
się do życia nówego - Wsehód. Kry­
tycyzm nasz - spokojnie analizujący 
zdobycze techniczne Europy i wiei kk 
porywy ideowców-mistyków wscho· 
du,-musi umiłować to oo 'jest trwa­
łe w życiu narodów, co postawi go 
na piedestał szacunku pobratymców, 
toleranoj~ religijną, szkołą spółczesnti. 
wolność przekonań i... naJgłówniejsze 
-ludzi o charakterze silnym,nieugi~ty:rr 
rozwiniętym w atmosferze pracy w 
sobie, dla siebie i ze-swoimi. 

Trzeba wynucić z serca niena­
wiści plemienne i zbudować tum dl~ 
ołtarza solidarności serc - w miłośot 
ziemi i wszystkich blitnioh. 

Smoanarola 
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Wybory do Rady państwa. 

W roku bietSicym, po raz pierw­
fłZY od wprowadzenia lfJformy ziem­
.skiej odb~dl:\ się wybory posłów do 
Rady państwa z kurji obywateli ziem­
skich w gubernjaoh Zachodnloh. Po 
otrzymaniu odnośnego rozporządzenia 
ministerjum spraw wewn~trznych, 
gubernator kijowski zawiadomił nie·· 
zwłocznl6 o powytszem gubernialny 
zarząd ziemski, gubernialnego mar­
azałka szlachty i ziemstwa powiato­
we, zalecając jednocześnie tym ostat­
nim wygotowanie list osób, posiada­
jących biMne prawo wyborcze do 
dnia 18 b. m. 

Wybory posła z gubernji kijow­
skiej odbędą się na nadzwyczajnem 
zgromadzeniu ziemstwa gubernjalne­
go, które wyznaczone zostanie praw­
dopodobnie pornięd~y 14: a 28 sier­
pnia. 

Wobec wprowBdzenJa w 6 gu­
berniach Zuchotlnl~h reformy zieru­
sklej wybory tegoroczne do Rady 
pafl twt\ odbędf\ si~ nie na zjazdach 
obywateli ziemskiohJ Jak to było do­
tychczas, lecz na. zasadaoh ogóln;roh 
dla wszystkich gubernji ziemsk10h 
mianowicie: kaMe gubernialne zgro: 
madzenle ziemskie wy bler7<e po je· 
dnym pośle do Rady państwa z po~ 
śród osób: 

1) władających w gubernji na 
mocy prawa. włas.ności lub dotywot­
niego poshidanla nie mnie1 nu od B 
lat ziemią, obciątonł\ podatkami tiem­
skhµi, w ilośoi ziemi, dającej prawo 
do bezpośredniego udziału w ziem­
skłeh zgromadzeniach wyborczych i 
2) I -pośród Osób ma.dających W gu­
bernji na mooy prawe. własności lub 
doiywotniego posiadania. nie mniej 
ni~ od lat trzech ziemi!\ obciątoną 
}?odatkamt ziemskimi, w ilośoi dają­
c~j prawo do bezpośredniego udziału 
w ziemskich zgromadzeniach wybor­
ozyoh, o ile osoby te nie mniej ni~ 
dwukrotnie wybierane były i zajmo­
wały stanowiska gubernja.lnyoh lub 
powiatowych marszałków szlachty, 
prezesów gubernjalnych i powiato­
wych ~arządów ziemskich, prezyqen­
tów miast lub honorowych sędziów 
pokoju z wyborów. 

mocą ścłuł.ego przestrzegania progra­
mów zjazdów i wło~enia na :przewo-­
dniczącego odpowiedzialności za treść 
wygłaszanych mów. Wydawanie zaś 
pozwoleń na zjazdy powinny zależeć 
od ministra handlu, który w ra.zie 
potrzeby porozumiewa. się w tej ma­
terji z ministrem spraw wewnę­
t.rznych. 

Argumenty p<;>wyższe przel.onały 
ministra spraw wewn~trznych, który 
oofnll;ł swoje poprawki. 

Swięto pieśni polskiej 
w Berlinie. 

(Kor. wł •• N. K. L. •> 
Berlin, J 4 llpe:i. 

~sknf\ pełni\ bezdennej rozp~h 
czy ;est przejmująca kaMego polaka 
do gł~bi dusza pieśń o polskim góra­
lu, który zmustony zostd . opuści6 
strony o1e-zyste dla chleb!:\ - „ tylko 
dla chleba! Setki tysięcy, miliony 
polaków tuła się '{lO szerokim ś\de­
cie, zmuszonych szulfać chlebn na 
obczytnie, bo jego biedna Ojczyzna 
dać go mu już nie n1o~e. lłozpoczy­
na walk~. cl~MN\ wnlk~ o ~yole, o 
byt - w otoczeniu ludzi obcych mu 
wiar!\, narodowością 1 obyczajami. 
Czuje si~ osamotnionym i ilekror, 
wsr>omnt strony oJe.zygte tam dalek() 
i U.Prz;y-tomni sobie chwile sp~dzoM 
'nu łome rodf:iny, żal gł~bold uczuwa 
w sercu. Smutno 1DUi w smutku 
swybi azultn ukojenia 1 znajdujo je 
w pieśni polsltiej, w tej pieśni fa~s­
knej i smutne_j jak on satnf bo wle­
wa w ·:r;ii~ cal<\ głębi~ sw~go polskie­
go UCŻUCJa. 

Polak na obczyźnie śpiewał śpia­
wa chętnie, tak jak brat lub siostra 
Jego w Ojczyźnle, lecz nie tak weso­
ło. St\ .jednak chwile, kiedy 1 on sta­
je się weselszym, ohwile podniosłe, 
kiedy znajduje współziomkówt swo­
ich wa.półbraci, związanyoh z nim 
jednym losem i jednym celem szl~­
chetnym. Wypogadza wtedy czoło, 
bo czuje si~ u swoich - w Ojczyt­
riie. I wtedy pieśń jego nastraja się 
na nutę weselsZI\. Uczuwa w sobie 
polską krew junaka i wybucha peł­
ni!\ tych uczuć, jakie właściwemi 
były jego praojcom. I rozbrzmiewa o zjazdy handlowe. nowa pieśń, wesoła, namiętna a tak 

_ swojska, tak polska, ~e dusz~ całł\ 
pragna,łby 2l nie, wyśpiewać. 

Pod.czM rozwabnia w Radzie "' · 
tnłnlstrów przepisów o zjazdach Kolonja po.lska w Benlinie za-
przedstawicieli średniego i drobnego pomniała dzisiaj na kilka godzin o 
l1andlu minister spr a w wewn~trznych smutkach l trudach · ~)'ciowyćh, .jakie 
wyraził ~yozenie, aby minister han- przynosi obczyzna. Polaćy w Berli­
dlu i przemysłu przed każdym takim nie obchodzili podniosłe świ~to pieś­
zjazdem wydawał specjalne pozwole- ni. Cnłe za.st~py rodaków !t'lgromadzl­
nie na uczestniczenie w nicli przed- ły się w olbrzymim ogrodz~e browa­
stawiciell róinych instytucJi orge.'.l'li- ru „FrJedrichsbam" w północno~za­
zaoji. Zdanie swe minister spraw chodniej cz~ścl Berlina, aby odet­
wewn~trznyoh motywuje wzgl~dami ohną6 !tyciem polskiem przez wysłu­
porządku państwowego. obanie pieśni ojczystej. Ogród kilku-

Minister handlu Timaszew nie morgowy zaledwie pomieścić zdołał 
-podzielił tych ~baw i oświadczył się tysiączne rzesze. tego ludu, sprngnio­
pue~iwko pro7eldowanemu ograni- nego wysłuchama tonów pieśni swoj­
oze_nm. Zdaniem ministra rząd mołJe •skiej, rodzimej - p1eśni polskiej. 
w mny sposób ze.pobiec niepo~ąda- Zliczyć ich nie podobna, bo ogród i 
nyn;i na zjeździe rozprawom natury olbrzymie sale pełne ludu. Mote ioh 
pylltycznej. Da si~ to zrobić za po- blizko 6,000 - mote wi~cej jeszcze. 

Marek Lec;h„ 

WYk0lejona. 
Noc. Miasto zasypia. Od czasu 

do czasu turkot głucliy dalekie_j do­
:rof:ki odzywa się gdzieś w przestrze­
ni, to znów śpiew niesforny jakiegoś 
pijaka, lub ciężkie kroki ziewających 
:policjantów przerywają ciszę uśpio­
nego miasta. Zamilkły nawet 
skargi ludzi jęczących pod cięż­
kim uciskiem nędzy. Zamilkły kłót­
nie. o kawałek grosza tych ludzi­
zwie_rząt, którzy ciągle ścierają się 
pom1ę~zy. sobą, usiłuiąc wyrwać z 
rąk bliźmego swego kawałek chleba. 

1'ylko w mieszkaniu na podQ,a­
r;zu Ś\\ i_eci się bln dy ogień, a przy 
•11aszsl'l1e do szycia siedzi jakaś 
schylona postać kobiety, zmarszczki 
na twarzy, cera trupia-wskazują na 
wyczerpanie l pracę nad siły. 

Nie 0łodkie jej życie, Cały dzień 

ta mozolna praca, ta straszna sa­
motność, M głosu ludzkiego nie sły­
szy, tylko dtwlęk monotonny ma.szy­
ny.-Mof;e 1 dla niej istniałby Inny 
los, mo~e i ona mogłaby czerpać z 
rozkoszy życia tego świata--a.le staje 
jej na przeszkodzie cnota, która nie 
pozwala sprzedać slę, jak tyle z jej 
koletanek. 

Ona Jeszcze nie upadła w tej 
walce ~yc1owej, chocia:t nieraz roz­
pacz w jej sercu przemawia, rokosz 
jej całą istotą szarpie przeci~v 
temu porządkowi społecznemu, gdzie 
uczciwa a biedna dziew~zyna nie 
może zdobyć dobrobytu ... tylko sprze­
daj&c siebie ludziom... a gdzie cnota 
przynosi nędzę i pracę nad igłą; z 
oczami czerwonemi od pracy i nie­
dosypiania, a może i od łez tylu 
przelanych, nosi się z myślami dale­
ko, daleko. Wszak nędza nie zawsze 
byla stałym gościem w je,j domu. 
Pamięta ona swych zaonych, dobryoh 
rodziców. Ojciec był urzędnikiem, 
niewielka pensja pozwoliła mu tyć 
bez nędzy. Córkom dać wykształce­
nia nie był w stanie, srodziewał si~ 
wydać je ~mąż. Niestety, zanim 

O przebiegu popisów śpiewackich 
rozpisywać si~ nie pragn~. Polskie 
Towarzystwa śpiewaokie z Berlina i 
okolicy zjednoczone pod nazwą okrQ1 

gu brandenburskiego, zdawały nieja­
ko egzamin z całej czynnośoi całor@­
czne), pokazały publio::mie, czego 1t}ę 
nauozyły i jak pracowały. A przy­
znać trzeba że praoowały z korzyścią. 
Każde towarzystwo d~ro M tyJko mo­
gh dać najlepszego. 

Dziesięć kółek śpiol'rn.czyoh z im­
ponującą cyfrą przeszło 500 człon­
ków wzięło czynny udział w popi­
sach o nngrody. Najpierw chór dwu­
głosowy m~skl~ złotony z wszystkich 
towarzystw wykonał a capella wspa­
niałf\ lłpiośń rycerzy". Następnie od­
działy mę~kfo poszczególnych kółek 
odbywały koleJno swe popisy prz~ 
odśpiewani-e swej pioeanki. 

motii wem do urzeczywistnieniar 
gdy~ właśnie idee połityezne ~ 
Jabłkiem niezgody. 

„ 'l'eraz rzeczfł najwa~nlejBZf\ jest 
zorganizowanie pomooy lekar­
skiej dl!\ rannych. Społeczf\ń­
stwo rosyjskie powinno zorgani­
zowM i'} pomoo w jaknajszer­
szyeh .rozmiarach, gdyż rann\ 
zaw~~ potrzebują pomocy, i grze­
chem byłoby pod tym wzglęQem 
trzymać sł~ jakiego innego pun­
ktu w}dzenja, który uwalniałby 
od moralnego obowiązku pomocy 
cierpiącym, tern bardziej, że cier­
piący nie mogą odpowiada.6 za tf2 
wyższ~ volitykę która przywio· 
dła ich na pole walki. 

O wojnie 
balkal1skiej. 

Potem 5iabrzmiały po~~nym ohó· 
rem stawny polonez A·Dur Chopina 
ni by do ;>ztururu generalnego, w sze­
r:igll strnęły vrszystkie zastępy śpie­
waków i śpiewaczek. Rozlega się 
sygnał tra.bl•ą. Ciohnic szmer zgro· 
madzonyc~ tysięcy. Sympatyozny 
rl;rrygent. geMralny tego zastępu 
pieśniarzy polskicl1, p. Kazimierz 
Jankowsld batut~ podncc;l do góry. 
Jeszt)~e chwila i potę~ny chór pół 
tysij\oa głosów przy wtórowaniu mu­
zyki poczyna płynąć wolno, równo, 
z wzrastaiącn.: sił4 i pO~!\ majesta · 
tyczną. 

W Towarzystwie p'ttlwnłosem w 
Petersburgu odbyło si1.2 zebra.nie dy~ 
skusyjne, poświQcone wojnie bałkań· 
skiej. W dyskusji zabierało głos kil· 
kunastu mówe6w. 

T(l polonem-polshl taniec ne.ro~ 
dow;v. A ci, co go słuehają, to' po­
lMy, bo :r. wyra2lu twarzy, !li błya~­
cząeych 00zn widać uniesienie i du­
lnQ polslr{\. którą w~niee1t w ich aar­
caoh niop~pa.rta siła pieśni. Od­
były si~ josP1cze potePJ. popisy ch~­
rów mieszanych poszczególnych pie­
śni, a na zakończenie u.brzmiał chór 
ogólny ie<lnogłosowy „Dumka Maze­
py". Popisy trwały od 5 do 8 wieczo­
rem. Pogoda. była wspaniała. Na­
grody ogłoszono dopiero ogodz. 9. 

A. P. 

ZjeDnoczenie słowiańskit. 

W chwili, gdy na. Bałkana.oh hu­
czą działa, prof. Bechtierew w .Rus­
sklej Mołwie• wykazuje konieczno~ć 
zjednoczenia slę słowlan nn. gruncie 
naukowym. 

„Smutne wypadki na :Sałka­
naeh · dowodz&, te nłe zna.lez1ono 
Jeszc~e gruntu realnego dta zblt­
tenia pomi~dzy ludami słowiań­
skimi. Ro~mawiajl\C w swoim 
czasie z przedstawicielem Słowian 
za.ehodnich I południowych, prze­
.konałem się, M i oni St\ za m.ot­
liwie śclsłem zbliMniem kultural­
nem, które uznaj{\ za szczególnie 
cenne i ważne. To realne zbliie­
nie mo~llwe jest w d„ueh kie­
runkach - ekonomtoznym l na­
ukowym, rozumiejl\O Jeden 1 dru­
gi w szerokiem znaczeniu Tylko 
przy tąkiem zbliteniu JIOBZoze­
gólnych narodów słowiańskich 
mo~na zapobiec takim wypadkom, 
ja.kie sł~ tere.z dzie11\ na. · Bałka­
nach. W o beone1 eh wili zblite­
nie polityczne okazu1e si-f} nie-

spełnił plany, umarł rałony ehorobą 
niespodziewaną-a wkrótce za nim 
poszła matka. 

Zostały dwie sierotki bez wszel­
kiej opieki. Osoby litościwe pomie­
ściły Je w zakładzie dla biednych. 
dzieci... 

Zakład przy ulicy X. był dobro­
dziejstwem dla dziewcząt. Poczciwe, 
a oddane dzieciom staruszki ch\gle 
pracowały nad temi m1odemi latoro­
ślami im powierzonemi. Miłość ich 
·ku dzieciom przemawiała w kr.Mym 
uczynku, w kaMem słowie ... a. szcze­
gólnie, gdy która z dziewoząt wzbu­
dzała w nich jakieś podejrzenie, gdy 
bały siQ o jej przyszłość. Tak było 
z małą Zosią. Dziwne to było dziec­
ko. Już bardzo wcześnie uroda jej 
zwracała uwagę-a jeszcze więcej jej 
charakter. Praca dla niei była mę­
ką, podlegać komuirolwiek rzeczą 
niemożliwą.. a p,rzez długie, długie 
god.ziny ,,;o1ne od pracy. my~l jej 
leciała gdzieś daleko, w dal niezna­
ną, w królestwo zaczarowanych kró­
lewien l ksi(\ż.ąt... I nieraz niespo­
kojne staruszki chciały przełamać 
ten krnąbrny charakter-który wy-

Maoedo:flotyk Czupowaki oświad­
cza, lte ludność Macedonji jest jed­
nakowo wrogo · usposobiona wzgl~­
dAm -propagandy bulgarsJde' i setb· 
akie), i protestu1e ke.t~goryoznie 
przeciwko ro.zrywaniu tywego Ol'(ł&­
nizmu. 

P. Fledorow przemawiał za aut.o­
nomją Macedon_jl. przyozem nadmie­
nił, że w Macedon;i jest już dzisia) 
duto ludzi, odpow edn1o przygotowa· 
nyoh do pracy 'Ili' samorządzie. 

W końcu zebrania pnemawiał 
grek Kanaidasf którego mow~ nagro­
dzon.o hucznemł oklaskami. 

- Sam jeetetn grekiem, - mó­
wił Kanaidas, - i musz~ przyznać, 
te greoy uważajf\ za barbarzyńoów 
wszystkloh nie greków i jednakowo 
nienawidzą l swoich .sprzymierzeń­
ców" - serbów. i swoich wrogów -
bulgarów. Bulge.rzy 1 serb-Owłe, rów­
nie ambitni i pewni siebłe,jak greo1-. 
odpowiadają ~rekom tom samem. -

W pra wdz10 wszystki.:ąi na .jakiś 
czas udało s\~ zagłuszyć wza)em.Dfl 
nienawiść, aby wspólnie ruszyć na 
jeszcze bardzle.J znienawidzonych tur­
ków, a teraz grecy i serbowle w1-
stł\plli przeciwko swym sprzymie­
rzeńcom bulgarom. Potem, być mo­
te, równie gorliwie będĄ walczyli 1 
BObl\. W C61U obrony mac&d-Odesy­
ków, z których powod11 teraz wy'Yił\­
zała si~ wo)n&, _jako tet obrony 
wszystkich innych narodowości, za­
ludniających prowincje pobite przes 
państwa sprzymierzone, Europa po· 
winna przedsi~wzi~ środki, iby 
wszystkie narodowot1eł m-0gły lmny­
stać z wolności. 

NaRtępnie p. Kanałdas ~ M 
wszystkie narodowości konydały 
pod egldł\ „ biednej rycerskłej Turoji4' 
z bezgranicznej wolności pod WBgł.ę­
detn kulturalnym. O dsozlemey w 
Turc1i, choclat w leh sskołacb po-­
czj\tkowych i średuioh 3awnie bJłit 
głoszona. nienawiś6 do 'l'Vków, JJnń­
mowani byli do w1&sącb. akół •­
reckich na tych samyełl prawaołt oo 
turey. 

łamywał si~ z ramek łyeła sakłlicJo.. 
Wego, jak ptak z innego świata, ..-.. 
ny i niepodległy, którego tli lud.si& 
do klatki zamknęlJ. I nieras i.n&o. 
wała się, ta dusza rogata, niena 
kipiała tam burza okropna. .• nieraz 
kfełkowała chęć odpłaci6 społooze.ń­
stwu za te kajdany n~dzy na ni1\ na, 
łożone. I dumna dziewczyna, z har~ 
dym wyrazem twa,rzy, pytała ez~sto ..• 
dla czego jestem btedną?-Dla esege 
dla mnie nędzia, a tam zbytek i prze­
pych, czy jestem gorsza od nieht 
Muszę zdobyć to wszystko u społe­
czeństwa, .)e~eli samo mj tego nie. 
dal Nie wiedziała tylko biedaczka, za 
.iakf\ cen~ mogła to wszystko roobyć. 
Nie wiedziała, ~e tylko ceni\ enoiy 
zdradzonej", wolno przekroczyć vr spo­
'łecz~ństwie granicę, oddalaiącą ubó­
stwo od bogactwo I 

I nieraz do przerażonych staru 
szek dochodziły te odgłosy walk.1 
wewnętrznej biednego dziewczęcia:·· 
i śpleszyły do ołtarza Bożego pole01ł 
biednSi duszyczkę Dobremu Pasterzo­
wi.„ 

(Dok. na.st.) 
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Mó'Wt:ia zapewnia, te okrucień­
stwa turków względem chrześcjan za­
ez~ły sł~ dopiero wtedv, gdy mocar­
stwa europejskie włączyły Turcji~ w 
sferę swego wpływu. . . 

tisty ukraińskie. ' 
Ltoów, w lipcu l gis r. 

V. 
Par~ja narodowa w obozie ruskim 

przybiera typowe cechy demokracji 
narodowej wszystkich innych ludów. 
Przyszedł do Galicji ten ruch z U..:. 
krainy, jako nitri:ftkacja i negacja 
moskolofllstwa, jako krzyk duszy 
m~czonego narodu, nad którym chcia-
11-0 dokonać uciąMiwej i bolesnej wi· 
wisekcji wyrwania go z gleby ma­
cierzystei i przymooowania do teokra· 
tycznej autokracji. 

Jak wogóle wszelki gwałt, pomi· 
mo te miał w dziejach czasem głos 
po~!tny, nie zdołał osiągnl}e nic trwa­
łego, tak też po bagnie galicyjskim, 
na którym stąpała mocno i pewnie 
zagospodarowana wm5eehwładnie dłoń 
lwowskich wielkorusów, jak dalekie, 
ledwie dosłyszalne echo poezji Szew„ 
czenki o budziła i odrazu roz!ta!tyła 
si~ konsternacyjna ale jut o wybit­
nych cechach patrjotycznyeh nuta 
narodowa, racze1 Jeszcze bez kształ­
tu realnego, gdy~ „Kozak" więcej 
zajmował miejsca niż żywy lud ru­
ski, a melodja, dumka tęskna i fan­
tazia więcej niż studjowanie i pozna­
wanie własnego społe6zeństwa. 

• Kobzar" Szewczenki stał się e­
wangelją, a zało~one w r. 1880 przez 
Włodzimierza Barwińskiego o nieco 
zmiennej niż dziś konstelacji „Diło"­
kazalnicą słabiutkiego narodowieckie­
go ruchu, propaga1ąeego odrębność 
rusinów zarówno od polaków jak i od 
rosjan. 

Skromne i niewiele rokujące za­
ozątki rozrosły się obeenie na znacz­
ny ruch masowy, skupiający wokół 
siebie \\. ' fJ rszą część księży, nie wy­
kluczając 1 dostojników kościelnych, 
inteligencji urzędniczej, czasami i o 
złotych kołnierzach, o ile przypadają 
w udziale rusinom, małomieszczan, 
jak 1rnpct5w drobnych, rzemieślników 
oraz bogatszych chłopów. 

W ich ręku znajduje się najwięk­
s~a liczba instytucji oświatowych, 
kulturalnych i ekonomicznych, lubo 
nie najbogatszych, okołu 1200 czy­
telń ludo'Yych i przeważająca ilość 
mandatów zarówno N wiedeńskiei 
Radzie państwa, jak tet w sejmie 
krajowym we Lwowie. 

Naczelnym organem, najlepszą i 
najpopularniejszą wyrazicielką „in 
eonereto" opinji ukraińskiej jest bru­
kowe pismo „Diło", -forpoczta szta­
bu bojowego organizacji ruskich, re­
dagowane w sposób' namiętny, ko­
styczno-agitacyjny, nie przebierające 
w środkach, by najniegodziwiej zwal­
czać przeciwnika czasem nawet u~o~ 
jonego. 

Następnie do zaczepnego arsena­
łu ruskiego wchodzi dziennik „Ru­
sław", bardziej wstrzemięźliwy i 
mniej rozkiełznany, trzymający tet 
kułak wycjągnięty w ukryciu, niż 
„Diło", ale zato mniej zdeklarowany, 
ciągl& wahający się na falach niepe­
w u ości ideowej, dalej tygodnik „Swo­
boda" i miesięcznik, wydawany w 
Wiedniu, dla inspirowania Europy o 
.krzywdach, jakie się dzieją ukrain­
com, w języku niemieckim „ Ukralni­
sche Rundschau", gdzie rej wodzi 
sławny ju~ dziś prezes klnbn ukraiń­
skiego w parlamencie, jeden z na} 
wybitniejszych trybunów i najzdol­
niejszych polityków na a.renie życia 
wiedeńskiego, Kostja Lewicki. 

Gdyby te pisemka p'rzypadkowo 
dostały się do ręki europejczykowi i 
gdyby tente na eh wiłę zapomniał o 
wielkich dataeh naszych d:.i;iejów, o 
wielkich ludziach, jakich ziemie pol­
skie wydawały i wciąt rodzą, dalej 
dla ogólno-1 ud~kiej po~gi, to miałby 
o polakach :najpotworniejsze pojęcie. 

Niema chyba w słowniku ludz­
kim, a nawet laksykologj a nie zna 
bardziej ohydnych insynuacji, hanie­
bnych inwektyw, jakiemi by w każ­
dem numerze nie operowało, nie ci­
skało pełnemi garściami o głowy no-
laków .Diło•. „ 

W programie swoim przedsta­
wia.14 si~ ukraińcy jako część ukra-

ińskiego narodu, który miał niegdyś zjazd - do Rapperswilu, na dzień 4 W W81'Ształaoh W81'82i8Wskioh, 
samodzielne swoje państwo i samo· sierpnia r. b. wyrabiająoy~h kamaS21e do &bu.wia, 
dzielności na.rodowej nigdy się nie O Morderstwo z lubiei:- ~ść robotników-speojalistów· straj­
zrzekł. Ostateczny oel ich dążeń jest noici. Z Ludwighafen donoszą o kuje .ju~ od dwuch tygodni. 
dojść do tego, żeby cały ukraińską- tajemniczem morderstwie. W ponie- + Wystawa atolaraka. W 
ruski (ulubiony zwrot następcy tronu działek rano znaleziono tam na pew- Cz~stoehowie otwarta ~ie ~L d. M 
austrjackiego, Franciszka Ferdynan- nym placu publicznym worek, w b. m. wystawa tamecznej sskoq st<>.. 
da) naród zdobył sobie kulturalną, którym znajdowały się pokrajane larski.ej. 
ekonomiczną i polityczną samolst- zwłoki jakiejś młodej dziewczyny. Złożą slą na wystawą meble sa­
noś6 i pod hasłem: „ Uhraina irreden- Stwierdzono, że zamordowaną ,jest łonowe, urządzenia szkolne, biurka i 
ta", szedł wytrwale i pewnie w przy- 12-letnia córka kołodzieja Kelchnera. t. p. Nie brak będzie nawet wykwin­
szłość. Po sprawcy nie ma śladu. W ad.ług tnych. inkrustacji, wreszeie :rysunków 

Program aktualny, będl\CY w U· zdania lekarzy sądowych sprawca techmcznych, wykonanych przez· 
kryciu na porządku dziennym klubu popełnił morderstwo z lubieżności. uczniów szkoły. 
ruskiego, żąda ziednoczenia rusinów O Zakopany skarb samo• + Napad band~ów. W czo­
całej Austrji w odrębną prowincj~ z · bój~y. W _Bęrlinie postrzelił. się raj przed południem, przy ulicy Le-­
sejmem i administrac.ją własną, p-0- pewrnn człowiek w średnim wieku szno M 88 w Warszawie cztereeh 
działu Galicji, na razie zaś podziału zamo~nie i elegancko ubrany. W jed- bandytów, nie bacząc na ;uch ulicz­
wszystkich krajowych władz autono· nej kieszeni ubrania znaleziono kar-· ny, napadło na Jana Swiereikow· 
micznych t urzędów na odrębne pod teczkę, na Mórej był-0 napisane iż skiego, inkasenta fabryki wag: .Jul­
względem narodowym instytucje, z całą gotówk~ _jaką posiadał t. _j. 385 jusz Sterling", który z kasy przemy­
siedzibami w Krakowie (polskie) i marek zakopał samobó.)ca w ogrodzie słowców odebrał 2,100 rub. i zd&tał 
Lwowie (ruskie) 1 demokratyzaeji zoologloznym. Dotychczas nie dowie- z pieniędzmi d-0 fabryki na ulicę Le-
kraju. dziano ~ kim był ów samobójca. szno M 90. 

W sprawach ek<>nomioznyoh do- Bandyci zagrozili inkasentowi 
magają się uk:raińey w nieokreślonej brauningami, prliycisnęli go do muru 
formie reform agrarnych, a krom te- z Cesarstwa. i zabrali całą gotówkę, którą - inka-
go, jako kololarjum . akcentują żywą sent posiadał przy sobie w storu-
sym:patjf} i poczucie jedności z rusi- blówkach i srebrze. 
nami państwa rosy}skiego, przyrze- z~ zrabowanymi pieniędzmi ban, 
kając pomoc i pra~ rodfłkom wę- t:::. Oryginalny wykład. Ro- dyci uciekać zaczęli ulicą Wronlf\. 
gierskim. botnioy fabryki Makowe! w Mos- Puszczono się za nimi w pogoń. 

Jestem przekonany, te gdyby u- kwi~ zaprosili posła soc.-dem. Mali- Pościg dał wynik nadspOOzie-
k · 'li nowskiego aby wygłosił im odczyt o wany. 

ramcy wystąpi ze swym progra- ubezpieczeniu robotników. Naczelnik Z ulicy Wroniej bandyci ~ro. 
mem z godnością przed forum spo- miasta na odczyt T\(\zwolenia nie u- wa11· i N li · 1· dl" d j łeczeństwa polskiego, to w pewnym r s ~ na owo pie wpa ł o . e--

dzi~lił. Natomiast administracja fa- dnego z domów. 
stopniu znaleMiby tam uznanie dla bryczna poleciła jednemu z urzędni- Policjanci rzucili si~ na rabu-
swych niektórych słusznyeh prag- kó k 1 · h b ł 'ł ł6 k h d nień, ale oni wolą posługiwać si~ w ance aryJnyc , a y wyg osi sr w, z tóryc je en wydobył nM:, 
roznamiętnionl\ i roznamiętniaJ·~cą a- odczyt według programu zjazdu fa- ale stójkowi zdołali go obezwładnić, 

. .., h brykantów. Istotnie odczyt odbył się, Schwytan-0 dwueb. bandytów, 
g1tacją najczarniejszego w dziejac lecz w obecności agentów policji i .dwaj inni uciekli, ale poli* jest D6 
ludzkich nacjonalizmu. Przykładem kilku przypadkowych robotników. · h tro · 
ataki rusinów na uniwersytet lwow·· ic pie • 

6 Echa nielegalnego roz• 
ski; nie walka o własną almae matru, porządzenia. „ Utro Rosji" dono-
do czego mają niezaprzeczone prawo, si, it z powodu tądania przedstawia­
lecz 'przeciw polskiej wszechnicy po- nt. gazet moskiewskich o godzinie 5 
dnosz4 krzyk, kłaniają się w przed- k ·t t ' ś ·ł 
pokojach ministrów, chcąc bezustan- z ra1l8 omi e prasowy wy a m ' ~e 
nem denuncjowaniem zgład.7.it watną podobnego rozporządzenie. nie wyda-

placówk~ wiedzy naszej, rozsypującej wał. Młnłsterjum spraw wewnętrznych 
wszerz i wgłąb płonące snopy świa- zażt\dało wyjaśnień od p. o. moskiew­
tła.- sklego naczelnika miasta, Modla. W 

Nareszcie, gdy i ten manewr do najbliższej przyszłości spodziewana 
skutku nie prowadził, zaczęła się jest rezolucja ministra, której gazety 
młodzież ruska sama o swe „prawa" oczekują z niecierpliwością. 
upominać i w marcu 1906 roku, na 6 flojed!ynek. Gazetom mo­
kurytarzach lwowskiego uniwersyte- skiewskim komunikują, ~e w Kańsku 
tu stanęły barykady ... ; studenci obu odbył się poiedynek między sztabs­
narodowości walczyli zaciekle prawie kapitanem Kassowiczem a kapita­
cały dzień; wielu miało przygotowane nem Mozgalewskim. Pojedynek za.­
rewolwery ... ; lecz dopiero energiczna kończył się tragicznie, gdyi kap. 
interwencja policji przeszkodziła Mozgalewski padł po pierwszym strza­
młodszeJ progeniturze w załatwieniu le martwy. 
odwiecznego zatargu polsko-ruskie-
go i dojść tą drogą do komplanacji. 

Nie dziwmy się, że podobnflj ta- Z Lil „ R j 
ktyki używają młodzi akademicy i wy a us • 
studenci gimnazjalni, ale z całą sta- ~ ·~:~ 
now czością wypada piętnować stron­
nictwo narodowe ruskie, gdzie te wy­
bryki haniebne znalazły poklask ~y­
wy i gorące uznanie, a winowajcy 
urośli na legendarnych bohat~rów i 
męczenników. 

Michał Korn. 

Wiaaomości ogólne:. 
~·~::; :;;·,..,.--~ . .... . &; .:Je~~~ 

~ - - ,._ ~- „ „ :- ..... -...._,..,..__lt-~ 

0 Spll"awy telegraficzne. 
W najbMsze,j przyszł(lści przy głów­
nym zarządzie poczt i telegrafów 
zwołana zostanie komisja specjalna 
dla opracowania przepi~w, traktują­
cych o egzaminach ze znajomością 
służby. Egzaminy takie, urządzane 
być mają przy obsad.:auiu niektó­
rych posad i przy a•~aud'Ueh. Zamie­
rzono przy obsadzaniu wszystkich 
~tanowisk samodzielnych zwracać 
uwagę na dokładną znajomość służ­
by. Komisja ta ma również określić 
cenzus naukowy obowią2i:rnwv dla 
ur~ędników pvozty. • 

~ Skaso\.•anie l.~zpłatne­
yti baga~-.. Główny zarząd kolei 
telaznych ooecnie rozpatruje projekt 
bniesienia prawa, · przysługują~ego 
każdemu p.asażerowi do przewozu 
bezpłatnego jednego pudu bagażu. 

Ze świata. 

O Rada h•uzeum Narodo· 
wego w Rapp~rswilu. Prezy­
djum Rady Muz'eutn Narodowego w 
Rapperswilu zawiadamia, i~ Rada 
Muzeum zwołana. została na doroczny 

X Tajne szkoły. „Nasze Ut­
ro" donosi, że gubernator miński po­
lecił dyrektorowi szkół ludowych, 
aby zachęcił nauczycieli do pilnego 
śledzenia tak zwanej „taineJ nauki 
Języka polskiego", i w razje Jej wy­
k1·ycia komuJJJkowania o tem policji. 
Gubernator użala się nadto, że p<>li­
cia śledcza nie jest w m0żności wy­
krywania takich szkół, ma on ,jed­
nak oadzieję, iż nauczyciele okażą 
si~ przebieglejsi.' Dyrekcja nie omiesz­
kała zakomunikować tego nauczycie­
lom z dobitną zach~tą, aby zastoso­
sowali się do życzeń gubernatora. 

X Hanmllarka żywym to. 
warem. W Kownie aresztowano 
handlarkę żywym towarem w chwili, 
gdy na ulicy usiłowała, wracające ze 
szkoły 3 dziewczynki - uczenlce, 
w wieku lat 9-10, namówić do pój­
ścia z nią, jako „ciocią" ich, do ho­
telu. 

X Zamach na pedagoga. 
W Głuchowie, gub. kijowdkiej uczeń 
szkoły rzemieślniczej Loontjew wy· 
strzelił z rewolweru do i uspektora 
szkoły Bogelepowa i zranił go cię~ko, 
następnie sam się zastrzelił. 

Viiadomości kraiowe. 
+ Zakończenie bezrobo­

cia. Onegdaj, skończył się w War.:. 
szawie straj.k, trwający trzy tygod­
nie, w 47 warsztatach., wyrabiających 
sukienki dziecięce. Wsz~dzie majstro­
wie zgodzili si~ na 9-godzinny dzień 
pracy, na płacę tygodniową, zamiast 
od sztuki i na podwytkę normy 
płacy. 

~owe rewiry ~naftowe. 
„ 

Wobec powi~kszenia liczby i~ 
spektorów podatkowyoh w Łodzi 
zmieniły się i dotychczasowe gra.nioe 
rewirów podatkowych. . Obecnie mi­
·nisterjum skarbu zatwierdziło projekt 
nowych rewirów podatkowych m. 
Łodzi, w następującym porządku: 

I rewir: Prawa strona ul Dziel­
nei (numery nieparzyste), od gra­
nic miasta do ul. Piotrkowskie.), lewa 
strona ul. Piotrkowskiej od nr. 54 do 
nr. 268, lewa strona ul. Emilji od nr. 
2 do nr. 20, ul. Widzewska od m. 
175 do ul. Miljonowej, ul. Miljooowa 
(numery parzyste i wschodnia grani­
ca miasta. 

Kancelarja inspektora podatko­
wego p. Akoronko mi-eśei się przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 63. 

II rewir: Lewa strona szosy Kon· 
!itantynowskiej od granioy miejskie.) 
do ul. Towarowej, zachodnia strona 
ul. Towarowej do ul. Zielonej, strona 
południowa ul. Zielonej (numery pa­
rzyste) do ul. Piotrkowskiej, prawa 
strona ul. Piotrkowskiej od nl. ~ 
lonej do ul. Czerwonej (numery nie­
parzyste 47-285), północna cz~ść ul. 
Czerwonej (numery nieparzyste) do 
ul. Wólczańskiej, ul. Wólczańska od. 
ul. Czerwonej do ul. Kątnej, praw& 
strona ul. Kątnej (numera nieparzy­
ste) i ul. Nowo-Kątna do granie) 
miasta i zachoonia granica miasta. 

KancelarJa inspektora, p. Lebi& 
diewa, mieści się przy ul. Pańskie) 
nr. 12 . 

III rewir: P"ółnoena granica mia. 
sta, oddzielającl'I. miasto od Bałut, le. 
wa strona ul. Nowomiejskiej (nume­
ry parzyste), Nowy Rynek (nr. 1-8), 
ul. Piotrkowska (nr. 1-45), pł'awa 
strona ul. Zielonej (numery nieparzy­
ste) do ul. Towarowej, wschodnia 
i:.trona ul. Towarowej, do sz. Konstan­
tynowski&j, prawa strona szosy Kon­
stantynowskiej, do granic miasta 
i wogóle zachodnia granica miasta. 

Kancelarja inspektora, p. Miń~ 
skiego, mieści się w domu nr 48, 
przy ul. Zielonej. 

IV rewir: Granice rewiru stano­
wią: północna granica miasta, oddzie. 
łająca miasto od Ba.łut, wschodnia 
granica do ul. Dzieln~j, lewa stron8 
ul. Dzielnej (numery parzyste) do ul. 
Piotrkowskiej, ul. Piotrkowska od ul. 
Dzielnej do Nowego Rynku (nr. 2-
52), Nowy Rynek lnr. 9-16), prawa 
·strona ul. Nowomiejskiej i Zgierskieł 
(nr. nieparzyste). 
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Kancelar_ja inspektora, p. Popo-
wa mieści się przy ul. Widzewskiej 
nr. t04. 

V rewir: cała osada Bałuty. Kan­
~elarJ a Inspektora, p. Lipina, m1eści 
SiQ przy ulicy Nowo - Cegielnianej 
M 46. 

VI rewir: strona połu9.niowa ul. 
Nowo-Kf\tnej i Kł\tnej (numery pa­
rzyste) od granicy miasta do ulicy 
W ólozańskiej, od uliey W ólczańsxieJ 
.od Kątnej do Czerwonej (numery pa­
rzys e), połudnłowa strona ulicy 
CzerwoneJ od Wólczańskiej do Piotr­
kowskiej, ulica Piotrkowska od Czer­
wonej do ulfcy Emilji (numery pa­
rzyste i nieparzyste od M 289 do 
końca), prawa strona ulicy Emilji, 
(numery nieparzyste), do ulicy Wi­
dzewskiej, prawa strona ulicy Wi­
dzewskiej od ulicy EmHji do ulicy 
Miljonowej, prawa strona ulicy Mil­
jonowej od Widzewskiej do granicy 
miasta, oraz cała południowa granica 
miasta. W skład rewiru tego wcho­
dzą przyłączone do miasta: Rokicie, 
Chojny, Dąbrówka i Zarzew. 

Kancelarja inspektora, p. Lubu­
azina, chwilowo mieści si~ w hotelu 
Manteufla. . (a) 

= (r) Okólnik do nauczy. 
cieli. Naczelnik łódzkiej dyrekcji 
szkolnej rozesłał wszystkim nauczy­
cielom początkowym okólnik, mocą 
którego zaleca nauczycielom, przy 
l:!posobności wprowadzania nauczanil! 
}_)owszechnego, aby prowadzili się 
moralnie i nie dawali zgorszenia ni 
ftzieciom, ni ich rodzinom, w prze.: 
ciwnym bowiem razie nauczycielowie 
będt\ bez apelacji usuwani ze stano­
wisk. 

= (?) Rewizja więzień. W 
tych dniach przybędzie do Łodzi de­
legowany przez główny zarząd wię­
zień w Petersburgu kontroler, który, 
J>rzy udziale komisji sanjtarnej, do­
konać ma rewizji więzień miejsco­
wych. 

Rewizja ta jest w zwia,zku z 
walką z szerzeniem się chorób za­
kaźnych w więzieniach. 

= (o) Wypuszczenie obli· 
gacji. Z zezwolenia ministerjum 
'rowarzystwa akcyjnego Luizego 
Grohman w Łodzi, wypuściło obliga­
oji na 1,500,000 rb. (2 emisja). Odpo­
wiedni akt sporządzony został w 
tych dniach przed rejentem Mogil-
11ickim. 

= (s) Z żałobnej karty. 0-
~egdaj zmarła w naszem mieście 
Konstancja ze Swiderskich Brochoc­
łra, w wieku lat 85. 

Matka nieboszczki była rodzoną 
siostrą znanego w dzieiach Polski 
~enerała Kazimierza Puławskiego. 

- (s) Ze związku felcze• 
rów. Dziś, o godz. 8 i pół wieczo­
rem, w lokalu przy ul. Konstanty­
nowskiej M 6, odb~dzie si~ ogólne 
zebranie felczerów, na które proszeni 
~.o przybycie nie tylko naletący do 
~Wl~ZkU. 

Szczególniej po1.ądane jest przy­
bycie felczerów fabrycznych, ponie­
wai omawiane b~dą sprawy, pozo­
stające w zwi!\zku z ich zaj~ciem. 

Prócz tego omawiany b~dzie 
projekt zwołania drugiego /zjazdu 
felczerów. 

(k) Największy dom 
mieszkalny. Do piotrkowskiego 
zarządu gubernjalnego przesłano dla 
zatwierdzenia plany i kosztoryay do­
mu mieszkalnego, wznoszonego przez 
obywatela z Bałut, Karola Kramera 
.11~ pl~cu pomięd~y ul. Zgierską i Ła­
giewnicką. Będz10 to największy z 
dotychczas istniejących domów w 
nasze:qi mieście. - Dwa fronty od 
ul. Łagiewnickiej nr. 1 o i Zgierskiej 
nr. 13, połączone oficynami, stanowić 
będą obszerny czworobok szerokości 
89 łokci i długości 170. Prócz parte­
ru zostają wzulesione 4 piętra miesz­
~zące 228 .lokale mieszkalne, ł oprócz 
mnych ubikacji. 

Kosztorys przewiduje 350,000 
tb. wydatHów na budow~. 

- (d) Z gazow111i mhtjskiej. 
Wcz~raJ P.o i:io.łudniu V! łódzkiej ga„ 
iown~ mieJslneJ robotmcy wszyst.ki(lh 
oddziałów za~ądali podwyższenia pła­
~y o 85 proc. 

= (b) Zakończenie strajku. 
Strajk zece:ów w drukarni żydow. 
.s.łciaj .Najes Lodzer .Mor.genblat" z.o-

stał zakoticzony. Zecerzy powrócili 
do pracy. Bezrobocie trwało dzie­
więć dni. 

- (s) Z fabryk. \7\' edług da­
nych urzędowych w ciągu ostatnich 
kilku dni wznowili pracę robotnicy 38 
fabryk. 

- (d) Przystąpili do pracy: 
W fabryce przędzalniczej Najdel­

mana i Habergr1tza przy ul. Karola 
N2 18, po otrzymaniu pod wyżki 10 
procent powróciło do pracy 25 robot­
ników. 

W fabryce P. M. Marguljesa przy 
ul. Nowo ZarZ&wsklej Ni 28-19 robot-
ników. , 

W fabryce Karola Schultza przy 
ul. Pańskiej N9 106 - 124 robotni­
ków po otrzymaniu 10-15 proc. pod­
wyżki. 

W fabryce Engla i Sarno przy 
ulicy Długiej N9 138 - SO robotni­
ków. 

W fabryce tkackiej Krossa-61 
robotników po otrzymaniu 10 pr. pod­
wyżki 

W fabryce tkackiej Astfłrblumo. 
przy ul. Brzozowej pod M 80-45 robot­
ników. 

W fabryce tkackiej Diamenta 
przy ul. Milsza M 6 - 19 robotni­
ków. 

W fabryoe Rappaport-robotnicy 
farbiarni. 

W fabryce przędzalniczej Teodo­
ra Seilera przy ul. Placowej M 2 wy­
wieszono ogłoszenie, zawiadamiajf;\ce 
robotników, że fabryka będzie dotąd 
czynna dopóki starczy materjału. 

W fabryce Stanisława Findeize­
na przy szosie Karolewskiej M 44-
102 robotników porzuciło pracę żąda­
jąc pod wyżld. 

- (s) W fabryce Rosenblatta, 
przy ul. Sredniej M 120, przerwało 
pracll 88 robotników. 

- (s) W fabryce R. Biedermana, 
przy ul. Widzewskiej N9 1, wywie­
szono ogłoszenie, że z powodu bezro­
bocia w oddziale apretury-fabryka 
zostanie. zamknięta. 

Należność za ostatnie dni robo­
cze i paszporty wydawan~ będą w 
kantorze fabrycznym. 

- (d) W fabryco Dawida Pru­
saka przy ul. Zielonej pod M 13 dziś 
robotnicy przędzalni porzucili pracę. 

W fabryce Ludwika Kajzerbrech­
ta w Radogoszczu większa oz~ść ro­
botników otrzymawszy 10 proc. pod­
wy1.ki powróciła do pracy. 

W fabryce Goldinera i Lewina 
robotnicy zażądali 30 proc. podwyż-· 
ki. Otrzymawszy 10 pr. przystąpili 
do pracy. 

W fabryce Jakóba Lichtensteina 
przy ul. Sredniej Ni 167 porzuciło 
pracll 40 robotników przędzalni żąda-
1ąc podwyżki. 

= (f) Zatwierdzone plany. 
Wydział budowlany przy piotrkow­
skim rządzie gubernialnym zatwier­
dził plany nast~pujące: 

Jana Kobierzyckiego jednopiętro­
wego domu, przy ulicy Generalskiej 
M 18. 

Władysława Grudzińskiego - 2-
piętrowych oficyn, przy ulioy Gene­
nlskiej M 20. 

Jana Czapskiegą, na budowę je­
dnopiętrowych oficyn, przy ul. Gene­
ralskiej M 16. 

Szczepana Brzozowskiego na bu­
dow~ trzypiętrowego domu, pr21y ul. 
Prmnyka M 14. 

Adolfa Millera na budowll trzy­
piętrowego domu i czteropiętrowych 
oficyn, przy ulicy Wólczańskiej 
M 91. 

Szai Eiznera, na budowę domu 
czteropiętrowego na ulicy Dzielnej. 

Antoniego Jarosza, na hudowę 
parterowych oficyn, przy ullcy Tar­
gowej M 16. 

Bolesława Wołkowskiego na prze­
róbkę domu i oficyn przy zbiegu 
Sredniej i Targowej M 5619. 

Szai Markowicza na budowę trzy­
piętrowego domu i oficyn przy ulicy 
Konstantynowskiei M 43. 

Emila Grenden berga na budowę 
trzypiętrowego domu z mansardami, 
przy ulicy Piotrkowskiej M 67. 

Ignacego Frontczaka, na budowę 
trzypiętrowego domu trontowego i 
parterowych oficyn, przy ulicy Jas­
nej M 5. 

Jakóba Hoffmana na różne grun­
towne przeróbki w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej M 101. 

= (f) Licytacje. Dzisiaj na 
Bałutach odbyło się 20 licytacji z po­
wodu nie1apłaoeni& składki szkolnej. 

= (o) Znalezione dokumen­
ty. W wydziale śledczym zna.jdu1ą 
su~ do odebrania znalezione na u1ic:v 
paszport na hnię Marty Rotert i bilet 
na imię Agnieszki Gliniarz. 

= (f) Szantażyetka. - Od 
pewnego .iu~ czasu mieszkania za­
motniejszych osób w mieście obcho­
dzi jakaś ko bi eta w średnim wieku, 
ubrana bardzo przyzwoicie. 

Dama ta opowiada, te w prze­
jeMzie z za granicy na Litwę zatrzy­
mała si~ w Łodzi, by odwiedzić kre­
wnych, których iednak nie zastała, 
gdyż wyjechali do wód. Tymczasem 
okradziono .ią doszczętnie. 

Pozostała Jej tylko obrąozka 
ślubna złota, której przeciet nie za­
stawi, gdyt byłoby to dla ni ej zbyt 
bolesue: 

Dama ma t1.1.k wzbudzajf\OY zau­
fanie wygląd, ~e cz~sto udaje je,j si~ 
wyłudzić większe sumy potrzebne 
ni by na przejazd. 

Ponlewat jednak hisbr1a ta po­
wtarza się już od pewriego czasu w 
różnych domach, przeto ja.snem jest 
te kobieta owa jest zwykłą oezustkf\, 
która umiejętnie wyzyskuje łatwo­
wierność ludzk&. 

Wypadki. 
- (?) Krwawa kataatr-of a 

budowlana. W ozora i o godz. 4: l 
pół po południu, ukończono tynko· 
wanie gmachu „Grand Hotelu" przy 
ul. PiotrkowskieJ i kilku robotników 
za1f2ło siQ usuwaniem rusztowania. 
W chwili gdy odsunięto wiązania w 
jednym końcu, całe rusztowanie za­
chwiało si~ i spadło, ciqgnąc za sobą 
robotnika Stanisława Cioszka. 

W punkcie tym panuje zawsze 
ruch otywiony, to też katastrofa nie 
,mogła po2ostać bez ofiar. Przechod­
nie spostrzegli wprawdzie osuwające 
si~ deski i odskoczyli na stron~ lecz 
nie zdołała jui tego uczynić jakaś 
kobieta. Przygnieciona stosem belek 
i desek nieznajoma odniosła śmierć 
na miejscu - cała głowa ~ostała for­
malnie zmiażdżona, twarz zeszpecona 
do niepoznania. 

Zabitą okazała si~ zarządzająca 
mleczarnią „Ziemiańsk&" przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. BO, Anna Swider­
ska, 48 lat. 

Robotnik Cioszek został stosun­
kowo lekko poraniony. 

Sledztwo sądowe wyk1lte z ozy­
jej winy nastąpiła katastrofa. 

=(o) Zbrodnia czy niedbal• 
stwo'l Wczoraj rano służąca Fry­
szmana, zamieszkałęgo przy ul. Mi­
kołajewskiej N9 18, Józefa Koszelew­
ska, wzięła so ble do śniadania bułkę 
i poczęła Ją jeść. 

Po pierwszym kl}sku Koszelew­
ska poczuła silne poparzenie w u­
stacli i zapach kwasu siarczanego. 

W bułce, po bliższym obejrzeniu, 
okazała się mała buteleczka z kwa­
sem siarczanym. 

Koszelewska upatruje w tym 
chęć otrucia je) i podejrzewa o to ku­
charkę Marjannę Jusżczyk, którl\ też 
aresztowano. 

Może to być jednak niedbalstwo 
piekarm. 

Do czasu ukończenia śledztwa 
Juszczyk osadzono w areszcie. 

-= (o) Miła alużąca. Co raz 
to częściej dają sill słyszeć m~rze­
kama na służące złodziejki. Istnieją 
nawet takie, które obrały sobie to za 
,;a wód. 

Zwykle taka zł~ziejka. godzi się 
do służby i pozostawiwszy paszport 
nie rzadko fałszywy, okrada swych 
chlebodawców i idzie szukać szczęś­
cia dalej. 

W czo raj właśnie zamieszkała 
przy ulicy Południowej N2 8, Małka 
Prywin, zawiadomiła policj~. że przed 
kilkoma dniami zgodziła słutącą, 
która oddała jej paszport na imię 
Kazimiery Grzelak, 29 lat. 

Onegdaj Grzelakówna wysi;ła z 
domu i więcej nie powróciła. 

Dopiero po jej wyjściu zauważo­
no brak różnych rzeczy wartości o­
koło ioo rub. 

Rozesłano za nią listy gończe. 
= (o) Aresztowanie. Agenci 

wydziału śledczego aresztowali Szyj~ 
Ro zen bla ta, poszukiwanego od kilku 
lat przez piotrkowski sąd okręgowy 
za kradzi e1.. 

= (o) Smiała kradzież. 
Wczoraj w nocy, stróż fabryki mydła 
Bolesława S:dajna, przy ul. Siedle­
ckiej nr. 1, Antoni Rozpora, zauwa­
~ył, że czterej ludzie przedostali się 
pne~ parkan na dziedsinieo !&bry-

o.zny, zamierzając otworzyć łomem 
drzwi. RozpQra choiał wszcząć alar:rr. 
lecz w tej chwili Jeden ze złodzlei 
przystawił mu do głowy rewólwer I 
zagroził zabiciem w razie wołania <' 
pomoc. 

Bandyci wynieśli z fabryki ko· 
cioł miedziany. 

=- (o) K11• dziej:. Z mieszki.mi&. 
Hermana Herszenzona, przy ul. Wi­
dzewskie] nr. 73, niewiadomi złodzie­
je skradll różne rzeozy wartości 
215 rb. 

= (p) Przy pracy. Na ui. 
Konstantynowskiej nr. 122, raniony 
iostał powatnle w głowę, spade.j~cą 
z rusztowania belką, robotnik budo­
wlany, Stanisław Stanisławski, M lat 

- W fabryce, przy ul. Leszno 
nr. 6, okaleczyła w maszynie prawi\ 
rękę robotnica Walentyna. •Kozubska, 
28 lat. . 

W obu wypadkach wzywano po~ 
gotowi a. 

- (b) P~źar. Wczoraj, o godp,, 
9 l pół wiecz., I i II oddziały straż;v 
ochotntcze,J, oraz strat miejska, za­
wezwane zostały 11a ul· Nawrot M 34. 
do fabryki gilz, Lengego, gdzie wy· 
buchnął pour. 

Po godzinne} a.kc'i ratunkowe) 
potar ugaszono. 

Straty wynOHt\ .kilkaset tubli. 

6mleJse:owa. · 
= (x) Z fab.-yk zgierskich 

Onegdaj, ro botnioy wykończalnt M 
Kleczewskiego i s-ki zatądali 1 7 
proc. podwytld, które te~ uzyskali 
Dzięki temu praoę w fabryce, po 
krótkotrwałe} J?rZerwie, wznowiono. 

- Wczora), 217 robotnJków przę­
dzalni Tow. akc. „Lorentz i Kru­
sche", zażądało 30 proc. podwyżki. 
Administracja fabryki odmówiła, wo­
bec czego robotnicy prac~ porzucili. 

Pozostałe oddziały fabryki tegt 
Tow. Sł\ czynne. 

- Ro botnloy jednego oddziału 
przędzalni, Pawła Kistera, w 11czb1e 
35, zażądali pod wyis20nia pła.cy za­
robkowej o 13 proc., a spotkawszy 
si~ z odmowSi fabrykanta, porzucił! 
pracę. 1 

- (x) Z „Lutni" zglerakiej. 
Dyrektor Tow. śpiewaczego „Lutnia• 
w Zgierzu, p. Andrzej Mikina, opusz­
cza z&jmowane stanowisko i przano~ 
si~ na stałe d~ W ar sza wy. 

P. Mikina był kierownikiem ar· 
tystycznym „Lutni" przeli lat trzy. 
W oif;\gU tego czasu „Lutnia • p<>~ 
wzgl~dem artystycznym podniosła się 
znacznie. 

= ('l) Ne ezkolę. W *fo.t.. 
dniach odbyło się we wsi Stare Choj­
ny zebranie gminne, w sprawie ?'05-
łożenia podatku szkolnego, ll8 oow011-
tworzoną szkoł~. · 

Postanowiooo przeznaosyió n. 
utrzymanie t.ej szkoły dochód 1 po­
lowania na gruntaoh pomienionej wsf. 
przestrzeni Hl mórg. 

Lioytacja na odoanłe prawa ~ 
lowania od~dme ~ w Z&l'St\dlde 
gminny Chojny dnia 24 b. m. o goM.. 
3 po p-0łudntu. 

= (d) Z Pabjanio. W fabry­
ce Krusche i Endera. do dDi& dsisie}­
szego apisało si~ do praoy saledwie 
9 robotników, wobec cmego .f&bryb 
zostaje nadal zamknf~ na. ens nie­
ograniozony. 

= (z) Zemata za ~ 
Sołtys wsi Antoniew (}kręgłik, 
ny Nakielnica, Sianl9ław 
zawiadomił strat ziems~ ~ 
łódzkiego, że w tych dniaeb, gę; 
przechodził wraz z toną i sołiyBeril 
wsi Piaskowice, Józefem Leśnie~ 
ozem przez las zgierski, na drod9 
pod Okręglikiem napadli na nicli. 
mieszkańcy wsi Marjanów, gmin) 
Radogoszcz, Józef Stolarek, z jakim~ 
niawiadomym osobnikiem, którzy ~ 
bili ich i poranili, poozem zbiegli. 

Na skutek tego 1;8Wiadomiona 
straż ziemska przeprowadziła śledl­
two, które wyjaśniło, !1:e napadu iad· 
nego nie było, a tylko 1omi~dzy wy­
mionionemi osobami wynikła bójka, 
wywołana przez Stolarka, pałajf\eego 
zen1stą d-0 Łosińskiego; ten zaś,ohcĄc 
odpłacić przeciwnikowi róWDt\ miarą. 
oskarżył go o na.pad. 

- (z) Nosaoizna. We wsi 
Grodzisko, gminy Wiskitn-01 wśróó 
koni nale!1:ących do Ignacego Gossa,. 
wybuchnęła. nos.a.cizna. Jedną ~ztuke 
chorą zabito, pozostałe 7iaś i:z:olowa· 
no i poddano pod obserwaQ~ .,,._ 
rynaryjną. 

- (x) Po.tar w Zgierzu. !..­
W 0&era.j, e godz. l6 i l)Ół wlecz., na 
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11zosie Ala.ln!androwskiej w Zgierzu, 
w posesji Stanisła,wa Steglińsklego, 

· wynikł pollla:r. Przybyła na :ratunek 
strat ochotnicza zgierska; po~ar u­
miejscowiła. Spaliła sifA stodoła. 

Podczas akc.ji ratunkowej wiele 
rzeczy lokatorów, żalllleszkałych w 
{>Osesji St. uległo zniszczeniu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
- na pół godziny przed wybuchem po­
taru, zjawił siQ w swej posesji Steg­
gUński. Istnieje podejrzenie, te po­
tar powśtał z podpalenia. St, zatrJJy­
mano do oza81il uko:ó.czenia śledz-

. twa. = (o) Atak wt)dowsłl'ętu.­
Przed dwo!pa laiy robotnik folwarkl'l 
Dzierzązna, gminy Lućmierz, pow. 
łódzkiego, Stanisław Pilarski, 42 la­
ta, został pok(\sany przez psa wście­
kłego. 

Na razie Pilarski rosłał wyleozo­
ny i zdawało ~ że ~kf\88nle nie 
pooił\gnie aa sobą żadnyoh skutków, 
gdy nagle, wczoraj, około godziny 1 
po pofudDiu Pilaris-ki bez ładnego 
:powódu rzueił si~ na sw~ io~. Mar­
JaD~ pogry.zł jej twarz i piersi, po­
tem na córk~ ~f~, której łakte po­
kąsał twarz. 

Na krzyk ofiar nadbiegła, córka 
właściciela folwarku p. Janina Ke­
rzawska, oraz jej o)cfeo, którzy chcie­
li poskromić Pilal"s.kiego, leoS r-Ow­
niet zostali przez niego ~okf\sani. 

Pilarskiego w stame grotnym 
l>dwiezion-0 do szpitala Palmirskiego 
w Warszawie, a do ofiar 1awezwano 
doktora z Łodzi. 

= (x) Po*•• w okolło~. O­
negdaj, we wsi Kargulec, gminy Na­
·Jrielniea, w zabudowaniach Francls1r.­
ka Millera z niewiadomej przyczyny 
wynikł po~ar, który strawił doszczęt­
aie stodoł~. ·w OZQŚci napełnioną sia­
oem i słomą. 

Ze sceny I estrady. 
Repertuar teatru Polskiego 

w Warszawie. 

Dziś, w środę - „Gromiwoja•. 
We czwartek - „Anatol", - Ar­

tura Snltzlera, premjera. 
W pil\tek, po raz drugi - „A-

11.atol". 
W sobo~ i w niedziel~ - .,,A­

.a~l". 

Zabawnt zarzuty 
ezcisopisma wojsl{owego pros• 

l{iego. • 

Tygodnik wojskowy ofio_jalny 
pruski „Militar Woehenblatt", wystą­
pił przeciwko dziennikom niemieckim, 
kMre, polegając na depeszach z tea­
tru wojny, wyprowadzały - jego zda­
niem - zupełnie fałszywe wnioski o 
położen1u na teatrze wojny. Chodzi­
ło tutaj o klęski bulgarów. Berlin 
oficjalny, do pewnego stopnia zapa­
trzony . w depesze wiedeńskie Biura 
Korespondencyjnego i w depesze 
dz:ennika „Reichspost" i „Neue Freie 
Presse", był pewnym, że zwyciężą 
bulgarzy serbów i greków. Co wię-· 
ce7, owo czasopismo wojskowe ofi­
cjalne pruskie twierdziło, że armja 

~rumuńs.k& pomaszeruje nie przeciwko 
Bulgarji, lecz przeciwko Serbji. 

„Militar Woch en blatt" utrzymy­
wał, że wojska rumuńskie wkroczą 
do Serbji na Zajecar, oskrzydlą lewą 
flanlrę drugie; armji serbskiej j roz­
biją tę armj~ całkowicie. Dlatego też 
„Militiir Wochenblatt" zarzucał pra­
s~e n~emi.eckiej niezawisłeJ, że zupeł­
me si~ me rozumie na sprawach woj­
skowych i nie powinna o spr&wach 
wojskowych pisa,ć. 

R~ecż p:i,-osta, że zupełnit' inny 
przebieg wypadków na teatrze , woj­
ny i wystąpienie Rumunii przeciwko 
Bulga~Ji, a n~e przeciwko Serbji, daty 
obecme prasie berlińskiej wybornft 
sposobność do stwierdzenia, że f'a­
c:howcy wojskowi, J~tórzy pracują 
yv „~Hitar WochenblaciA" i zapatru­
Ją. się z góry na :wszystkie osoby cy­
~1lne, .w g.runcrn . rzeczy zupełnie 
fałszywie poJmowalJ położenie poli­
t:ycz~,e i militar~e. Dzisiaj dzienniki 
berlmsklo cytuJą następujący ustęp 
artykułu z .Militiir Wocbenblatt'u" 
wydrtt.Jrnwanego 10 lipca, a wi~o jui 
"':' tym dniu, w którym Bul2ar1a pro­
a1ła o pokóJ: 

„Fabryki kłamstw w Belgradzie 
i Atenach pracują całą sił#\ pary. 
Serbowie i greoy fabrykują zwycię­
stwa, których wcale nie było w miej­
scowościach, których wcale niema na 
mapach. Nalety .z największf\ nieuf­
nością odnosić si~ do wiadomości 
serbskich i greckich. Natomiast Bul­
·garja, oo do wiadomości, róini się 
korzystnie od swoich przeciwników. 
Każda wiadomość bułgarska z Sof.ii, 
aawiera informao.Je zupełnie praw­
dziwe•. 

Dzisiaj fachowoy pruscy wiedzą, 
~ serbowie i grecy nie fabrykowali 
kłamstw, pc:>dczas gdy wiadomości 
bułgarskie były nieprawdziwe. Poka­
zuje si~j.e ofl.cjąlny Berlin na pun­
kcie oceniania wartości bulgarów 
i eerbów dopuścił sifJ takiego same­
go błędu, jakiego si~ dopuścił i o:fl.­
~jalny Wiedeń. 

~emoralizac~ wśró~ 
I 

nez en ie. 

chińskj zupełnie inaczej zapatruje Samorząd dla lrlandji. 
si~ na te sprawy i dąży za pom,ocą LONDYN, 16 lipca. (wł.) Izb& 
.zmian w redakcji przeinaczyć treść panów na W'3zorajszem posiedzeniu 
traktatu.. Równle!2: widocznym się 
stał zamiar przywrócenia Mongolji od.rl?lucHa w drugiem czytaniu biJl o 
do ,dawnej pozycji, t .. j. pozbawienia samor.za,dzie dla Irlandji więkSZ<>ś~i~ , 
jej władzy zjednoczonego ohutuoh:. . 802 głosów przeeiwko 64. 
ty i rady ministrów. Niedomówienia Strajk f'obotJ.1ik6wir po•to• 
rządu chińskiego doprowadziły do ••oh„ 
tego, ie opinja publlczna w Chinach H 
zupełn~e niewłaściwie pojmuje Istot- AMBURG, 16 lipca. (wł.) Birajl~ 
ne z.uaozenie projektowanego poro- robotników portowych trwa w dal­
zumienia„ tłomacz&c go sóbie) jako sz;rm ciągu i rozszerza si~ eo~ bar-
zu:pełn~ przywrócenie panowania dziej. Wczoraj znów przystąpiła de 
ch1nsluego nad Mongolj&. bezrobocia znaczna Hośó robotników, 

Z tego powodu ria.leży s.i~ oba- . Odbylo się 6 zgromadzeń, na których 
wiać, M. z .chwili\. urzeczywistnienia strajkowicze postano ·li -YTŁ ć 
porozumienia pomJfJdzy stronami na- . . WJ w" „rwa ': 
stąpią poważne rótriice zdań. sprawie podwy~k1 płacy zarobkowe.}. 

· Wobec tego, ~a w tych warun- Centralny zarząd E>rganizacji robotni­
kach njeporozumienia nie tylko ,Mnie czych postanowił również prowadzi~ 
byłyby usunięte, lecz pr~ee1wnie, strajk nadal 
zwlęks?yłyby Slf!, .rz!\d Ces~rski zmu- Niez~le:łna Alb•nia 
szony Jest odrzucić ostatnie · pro po- · • 
zycje Chin. uznać, ~e rokowania nie LO.NDYN,_ 1~ Hp~. (wł.) N~ 
doprowadzJł.y do poż~danego wyniku wczora3szem pos1edzemu konłerenc]l 
ł przywróaić_ sobie swobod~ działania am"Qaeadorów obradowa.no nad spra­
w tej kwestJL wą utworzenia nteza~nej MbanJi. 

--- R~ąd .)~dn~k zastr~ga ei~, .łie w Uchwał bdnych ,nie powzi~o aezkol-
CN 1· ""' M. 0 t i ka~deJ ohw1li gotów jest wznowić ro- . . . . ' 
~:atty po le.JJne w s raw e kowanis, by ·w sposób przyjacielski wiek obrady toczyły Sl~ bardzo gład-

na Murawach zajmuJe obecnie nie- uregulować kwestj~ sporm\. ko i jest wszelk• nadzieja pomyślne-
zwykle drastyezna afera, której W tym celu, zdaniem rządu Ce- go rezultatu. 
punkt środkowy stanowi dziewczyna sarskiego, była.by najlepszit wza~emna Ekaplazj'a.· 
nieletnia, w wieku szkolnym, os.kar- '1 ' 

żona nie tylko o handel własnymi wymiana deklaracji,. określ~jf\cyoh LONDYN, 16 lipca, (wł.) - Na 
wdziAkami, ale także o odgrywanie ogólny p,unkt widzenia na kierunek k i • 1 k. N b • ~ tej kwesiji. , · o rqc e ang1e s 1m „ e ra~ea nasta.-
roll pośredniczki wśród swych towa- Zasadnicza treś6 izoh dekl&raoji piła eksplozja, skutkje:ąi któHj kilka 
rzyS7lek, równiet uozenio. d k - i b j w drastyozn~ t~ afer~ zamiesmL- re u owaaa y Bit o nast~pg ą- osób zosiało Jlabłiyob. i kflkanaeci{l 
nyoh jest ośm dziewcząt 1 trzydzie- oego : . odniosło r•ny. 
stu ruin ów lepszego towarzystwa. . .Ohmy . uz~aja, autono-mj~ Mon- Odrll;ucenie projelrłu 

r~ d gol.Jl (z wyJątk10m okręgów, składa- . . .,. „ .. 
Przed nie awnym czasem. zawia- Jl\Cych si~ na Mon~oljfJ wewnętrzną) PARYZ, 16 hpoa, (wł.) KomISJa 

domiono polioj~ o zagini~iu 14-let- j k' · k I b d t h od niej Marji Bartowetz. f:o długich po- .i prawa, a ie wyp ywają z autono- WOJS owa z y epu owanyo . 
szukiwaniacb odnaleziono ,jq wreszcie mji dla ~zmiankowa~ego kraj~. Ro- rzuciła po raz drugi projekt przyj. 
w Wiedniu, gdzie prowadziła lekko- sja uzna.Je zwlerzchmotwo Ohm nad mowania do słu~by wojskowej 20-let­
myślne tycie. Po spr.owadzeniu przy- Mongoljf\ 1 wszelkie wynl.kajf\ce st(\d nioh rekrutów. 

prawa. Chiny deoydu1q s1~ na przy- • 
musowem do rodziców, zeznała Bar- j~cie dobrych usług Rosji celem usta- Walk• w Chinach. 
towetzówna, że na bezdrota •zeszła lenia swych stosunków z rządem LONDYN, 16 lipca. (wł.) Walkł 
jeszcze przed półtora rokiem i tó za mongolskim, przyozem za podstawę w południowyeh prowincJ· ach Chin 
namową Elizy Waszek, swej kole2an- b d 
ki szkolnej. wzi~te ę I\ te punkty, .które znalaz- trwają w dalszym cif\gu. W Srzang-

Eliza Waszek, dzlewcz" niespeł- ły zastosowa!lie "' iraktaole rosyjsko- hatlt ogłososzono niezale9'ność od Pe-
-e mongolskim 1 w protoknle " dt 8 li- . / . 

na 14-letnie, ale nad wiek swó.J ro- stopada 1912 r. kmu. Prawdopodobme za przykła 
zwtni~ta, przystojna i względnie inte- K• ... ski gradowe. dem tego miasta pójdą inne prowin· 
ligentna i dowcipna, z dawna ,ju~ 9"'i 
każdego wieczoru kręciła si~ po uli- KISZYNIOW, (p), 15 lipca. W oje południowych Chin: 
ca.eh, w poblitu pJerwszorzfJdnych cztareoh powiatach Bes~arabji_ gi:ad Autonomia Mongolji. 
restauracji, kawiarni, pozwalając się zniszczył 10,027 dzie~om zasiewów. LONDYN, 16 fipoa, (wł.) Do-no-
zaczepiać zamożniejszym i lepiej 1!-_,.... Straty wynoszą 284,4.69 rb. , szą tu z Petersburga, ~e :Rosja zatf.\• 
b?anym · panom, których na8tępme Kont•ngens re~ruta. . dała od Chin autonomjl dla tak zw 
prowadziła do domu. WIEDEN, (p), 16 hpca. „Zeit" . . . · · 

Matka wiedziała dobrze o pro- przytacza szczegółowe dane o zamie- zewnętrzne) Mongol.11. 
wadzeniu się córki, lecz zupełniii te- rzonem 1akoby powiększeniu kontyn- Bratob6jcza wojne. 
mu nie staw.ała na prz~szkodzie, gensu rekruta. w Austro-Węgrzech SOP'J.A, 15 lipoa, {p). Pochodzą-
oyvs~em z hameb~ego rzem10sł~ cór- do 60,000 !udzt. ee z Białogrodu wiadomości o :ra~n-
k1 CJągnęła mater7alne .korzyści. Do StraJk w warsztatach. kach i c~ nach zwierz c eh htll a 
jej mieszkania S:(lrowadzała córka HAMBURG, Hi lipca. (wł:) Strajk . rów na te~ tor'um serbs~i~m- t:n: 
~kże. swe ~0Ieżank1 szkolne, a wśród w warsztatach okręiowy~h Jest ju~ dencyjne. YBułgarzy opuścili ~i~e­
mch I M~rJę B_artowet.z. . o~ólny. Str~jku1e . obeome 1u~ 20 ty- wae na rozkaz głównej kwatery i nie 

Tuta1 w mieszl~ann~ matki Wasz- s1ęcy ro b~tn; lrow. . przechodzili przez te miejscowości, 
kówny. odbywały si~.zb10rowe wstręt- Dym1s1a Ha~tzendorfa. gdzie miały być dokonane okrucień-
D? orgJe, kt~ryc.h opis u~ąga . wszel- WI.EDEN, 1~ lipca, .(wł.) ~rąt.ą~ stwa. 
krnmu pojecm o przyzw01tośc1: Zwr- ce. t.1?-taJ ~ogłosk1 o zanuerzone.J dy- Serbowie przygatawia}t\ fotogra.­
kle w ?rgjach tych brało .ttdz1ał kil- misJI szefa sztabu. generalne~o .Hae- fje, na ' k'.tór.yełi zaliiłych przez s&r­
ka;1Jaśc1e osób, wśród me~ 4 - 6 · tzen~orfa sżerZI\ s1~ ~ dalszym mągu, bów bulgarów pr?;edstawiajt\ jaJM 0 • 
dziewcząt. Ogółem sprowadziła Wasz- pomimo zaprzeczema urzędowego, tiary okrucieństw bulgarskioh 
kó~na na bezdroża B nieletnich Haetzend~rf jes~ podobno znu2:.ony WIEDEN, l6 ·lipca. (wł.)' ~ Bu­
dz1ewcz,ąt; . urzędem I pragme ustąpić po mane- karesstu dODOf32H\, że silne oddziały 

PohcJ~ idąc ślad.em, wy.~ryła, że wrach. . . . wojsk rumu:ó.slM-h zajęły Furfukas. 
y; skandahczną t~ afer~ wmieszanych . WtaJemmcz?ne oso~y Jednak BERLIN, 15 lipca. (wł.) Donoszą 
Jest nadto przeszło 30 os~b, panów z ~w1erdzą, ~e zamiar ustąpienia. jego ~e Serbja i Grecja oświadczyły swo­
lepszyoh sfer towarzyslnch M. O- Jest w .zw~f\zku z a~erą Redia 1 po- ją zgodfJ ną zawies~-enie broIJi z po­
st-rawy. stanowieniem zasa~n.1.czei zmiany u- wodu korzystnych propozycji posta-

fortyftkowania GahcJI. wionych przez Rosję , w imieniu Bul· 
Znamienna mowa. garji. 

P~R~.Z, (wł.)! ló lipca. Podczas SOFJA, 15 lipca. (wł.) KrM li'er-Telegramy. odsłom~c1a pommka na cześć pole- dynand . nie opuszoza o'd p~wnego 
głych bohaterów w 1870 roku, bur- czasu swego pl:\ł~cu, poniewat jest 
mistrz ~iasta Toule wygłosił . mo~ę, chory podobn-0 :na podagrę, P~ł~c 

Sprawa mongolska. w. któ~eJ. wsk~zał na zbrojema nle- króla otoczony silną straf:i\. PollcJs 
PETERSBURG, Hi lipca. (P.) - mie.ck1e I oświadczył, że liczba toł- etrzete ministerjów. 

Dziś ogłoszony został komunikat n!erzr niemiec.ldch. a ,jako. armja SOFJA, 15 (7) - Wiadomość o 
urzędowy w sprawie oświadczenia, memiecka powiększona b~dz1e, 1est przyłączeniu duchowieństwa bulgar­
jakie w dn~u 18 b. m. uczynił poseł z~yt wymo~na, aby lekce~aż.yć so- skiego w !skibie do cerkwi serbski~.) 
rosyjski w Pekinie w imieniu rzl\dU b10 wzrastaJąCfli pot~gę N1em1ec. W komentowana jest jako )ławracame 
Cesarskiego chińskiemu ministrowi obecnej chwili, gdzie po całej Euro- przymusowe. · 1 

• 

spraw zagranicznych. Komunikat pie rozlega się dtwifłk oręta i Fron- Nawracania takie d-0konywane są 
ten poświęcony jest sprawom roko- cja musi być przygotowaną na wszel- przez serbów systematycznie od 
wań z rządem chińskim w kwestii kie ewentualności. czasu wkroczenia ioh do Maoedonji. 
mongolskiej, prowadzonych na zasa- Przeciwko Aust.-ji. SOFJA, 15 lipca. (wł.) Poseł 
dach, ustalonych przez traktat rosyj- BUKARESZT, ló (7) - Gazeta austr,jacki w Sofji hr, Tarnowski za-
sko-mongolski i protokuł z roku „Adewerue" pisze: Napróino lokalny proponował Bulgarji autonomię dla 
1912. Rząd rosyjski tylko na tej za- organ austrjacki usiłuje dowieść, że Macedonji. Koła zastanawia.ją si'0 nad 
sadzie· zgodzfł si~ na prowadzenie manifestacje austrjackie nie odpo- tym projektem. . 
rokowań, wychodZł\C z założ~nia, i~ wiadaią rzeczywistemu usposobieniu PARYZ, 15 lipoa, (wł.) ~ "F1ga-
tylko na tym właś·nie gruncie dojść ludności. • ro" donosi, że Serb)a i Grooja vrzy-
mo~na było do tego, że .k:W'estja mon- Rumuni szcz~śliwi si~ czu,ją, że stąpiq do układu z Bułgarią o za­
golslra przestanie być źródłf\m nie- wkroczyli na drog~ samodzielności, wieszenie broni dopiero pó konfel'en­
porozumie.ń pomiędzy Rosją i Chi- gdyi przyjatu Austrji nigdy nikomu c.ji Pasioza z Veni~losem w Niszu. 
nami. ~ · korzysci nie przynosiła, czego dowo- ATENY, 1~ lipoa. '(wł.) Donoszą 

Tymczasem z przeprowadzonych dein jest Serbja, a w szczególności te po zaciętych walkach bulgan:y 
~c::.łlo~.11s "0kOW8ń WJni.ka. te rza.d ll~lgarja, zostali wyoarei ~ wsz.:vstkich pozy. 



e: !!0~T ~~D1t_ł!1'~ } ,~~~l"! -~ie llpl"ll „„ _ 1 . . _______________ „_,_e_1_. _ __ _;;;._ __________________________ __ 
cji. Wojska greckie wkroczyły do reckiem: Turc:fu ubole \' a, że BulgarJa 
Dramy. pn:ez zaiQc ie Tracji i Adrjanopoln 

KONSTANTYNOPOL, 16 lipca. spowodowała nowe zawikłania na 
(wł.) Bułgarski gubernator Rodosto Bałkanach, lecz, ze względów humani­
został aresztowany i wysłany do tarnych nie może pozwolić na to, by 
Konstantynopola. Armja tureąka bulgarzy masakrowali ludnoś ć chrze­
dą*lf w trzech grupach na ścjańską i dlatego będzi e musiała wy­
Adrjanopol, a centrum armji tej stąpić czynnie przeciwko Bulgarji. 
zn~jdJwało się wczoraj już w L~le KONSTANTYNOPOL, 16 lipca, 
Burgas. Bułgarzy zburzyli wszy- (wł.) - Turecka kawalerja dotarła do 
stkie tory i mosty kolejowe, prowa- miasta Seidler m i miasto to zajęła. 
dzf\ce do Adrjanopola. Leży ono już na terytorjum bulgar-

BIAŁOGRÓD, 16 lipca (wł.) Z s)riem, o 1le mamy uważać, jako gra-
pola walki brak wszelkich wiadomo- nicę Bulgarji linję Enos-Midia, którą 
ści. Zdaje się, ~e samo przybycie wyznaczyła konferencja londyńska. 
delegatów bulgar~kich do Białogrodu WIEDEŃ, 16 lipca, (wł). - RLiąd 
wstrzymało operacje wojenne prze- włoski poczynił w Bukareszcie przy­
oiwko Bulgarji. W kilku miejscach jacielskie przedstawienia, aby armja 
na teatrze wojny przyszło do nic nie rumuńska nie przekraczała linji Tur-
znaczących utarczek. - tukaj Balozyk. 

SOFJA, (wł.), 16 lipca. Rządowi KONSTANTYNOPOL, 16 lipea, 
bułgarskiemu wręczono wczoraj za (wł.) - Specjalny delegat bułgarski 
pośrednictwelll odnośnych posłów Nasewicz zgłosił się wczoraj do wiel­
warun.ki, na jakich Rumunja i Grecja kiego wezyra, aby odbyć z nim ko-n­
zgodziłyby si~ na zawarcie pokoJu. ferencję. Wielki wezyr nie przyjął 

Serbja tąda całej poła.ci kra7u go nawet. Zdaniem kompetentnych, 
na wschód od Wardaru, Rumunja te- jest to równoznacznem z zupełnem 
rytorjów aż do linjl Turtukaj Bał- zerwaniem rokowań pokojowych po­
czyk. Rada ministrów za:jmowała się między Bulgarją i Turcją. 
wozoraJ omawianiem tych warunków Oświadczenie G""eya. 
i postanowiła złożyć swój los bez LONDYN, HS lipca (p.).- Pod 
wszelkich zastrzeżeń w ręce Rosji. koniec posiedzel'iia izby gmin Grey 
w sferaeh miarodajnyeh panuje odpowiadając na. wezwan~e radyka~: 

. . . ·. nych członków izby do mterwenc11 
p:rzekoname, te podpisanie prehmi- w nowej wojnie bałkańskiej oświad-
mrji pokojowych nast8,pł nłebawem. czył: · ' 

BUKARESZT, 16 łipoa. (wł.) - - „Nikt z malujących jaskrawe-
Na dzisiejszem posiedzeniu rady mi- mi barwami smutny stan rzec~y 
nistrów przyjdą pod obrady nastę- stworzony przez obecną wojnę, m~ 

. . moM być oskarżony o to, że mówi 
pUjf\Ce sprawy. ~stawa 0 prawrn zbyt silnie. Trudno dopuścić się 
l"ządu wprowadzema stanu oblęże- przesady w opisaniu wszystkich u­
żenia. (Na życzenie króla ustawa ta, jemnych stron wojny. Gd_yby głośne 
ze względu na wielki patrjotyzm słowa mogły. wyV!rzeć WJ>ływ, gotów 
ludności rumuńskiej będzie stosowa- byłbym codzienme mów1ć na ten te: 

· lk · k · D 1 j d b mat. J ednakte charakter wojny i 
na ty o wyJ~t owo). a e n: ~ 0 - namiętność, z jaką jest ona prowa-
radować b~zie nad notą Ro-sj1 i nad dzona, jak również okropne ryzyko, 
stanowiskiem Rumunji w obecnem któremu podlegają jej uczestnicy, w 
stadjum sprawy bałkańskiej. sposób oczywisty dowodzi, ~e same 

WIEDEN 1. ( ł) słowa nie biorących w wojnie udzia-
. • 16 . ipca. w · - łu mocarstw. nie mogą zmienić stanu 

Według wiado~ści z Buk_a~eszt~, rzeczy. Mówiono tu, że powinniśmy 
wojska rumuńskie przeprawiaJą sH~ zmusić do zawarcia pokoju. Ale ko­
przez Dunaj, koło Koozewa, na pół- góż'? Czy powinienem zwr_ócić s~ę 
noo oo Widin 1ak równie~ koło Ra-. do izby z prośbą o zatwierdze:r:irn 
" N' ui' A--.:i • t li ś · kredytów na to, spo~ytkować siły 
.iowa. ie ega :t.m.i.ne_J W:l\ P wo ci, wojskowe korony i przyw.rócić pokój 
t.e arm)a rumuńska zamierza ude- na Bałkanach. 
rzyć na Sofj~. Bułgarska armja pół- „Gdyby 1zba zatwierdziła taki 
nocna zbliża się ku Sofji, aby bro- kredyt, to ja.kie siły powinn;y być 
nić stolicy przed inwazją rumunów. zastosowane 1 co może być zrob10ne w 

KONSTANTYNOPOL li wojnie Bulgarji z Serbją"'? 
. ' 1~ pc_a, „Z położenia geograficznego stron 

(wł.) Na wczoraJszem posiedzemu walczących widać, że koncert euro-
turecka rada ministrów zajmowała pejski nie może wystąpić jako całość 
si~ stanowiskiem wielkich mocarstw i musi upowatnić. kogokolwiek dQ 
w sprawie zakazu przekraczania wprowadzenia w wykonanie swych 

. t k 1 .. 1 u M.d. uchwał". 
przez armJe uree I\ !nJ nnos 1 Ja. „Koncert europejski bardzo trosz-
Postanowiono zająć sbanowisko wy- czy się 0 możliwie jaknajszybsze u­
esekająoe. kończenie wojny, nie mniej jednak 

KONSTANTYNOPOL, 16 lipea, jest rzec~ą d~a .koncertu bardzo 
(wł) Armja turecka z pod trudną ucieka!1ie się ~o gwałtownych 

• • • środków oddziaływama. To, e-0 może 
Bula1r pPzekroczwła wczoraJ być zrobione po skończeniu wojny 
Daję Enoa Midja. za pomocą porozumienia pomiędzy 

BIAŁOGROD, 16 lipea, (wł.) Pa· mocarstwami, to - jestem pewny -
sicz odJeohał wez<>raj do Nisz.u. Dziś będ~i~ zrobio~e. Przypuszcz~m, że w 
oo~dzie się konferenoja mi~y Ve- chwil~ obecne] stan rzeczy Jest na-
i I W k ti · . p . stępu1ący: 

n ze osem, u o ozem 1 as1czem.- Bulgarja zwróciła się do Rosji 
Konferencja doiyozyó ~zie zawar- prosząc o współdziałanie w zaprze­
eia zawieszenia broni i pokoju. staniu działań wojennych. Grecja i 

ATENY, ł6 lipca, (lfł.) Liczba Serbja g.otowe. są ?igodzi,ć się na za­
zal>iiyeh i rannych w obecnej woj- przestan~e działan . wo_Jennych p~d 

. • . · . · pewnymi warunkami, które Bulgar_Ja 
me oołnierzy greckich wynosi we- musi przyjąć wcześniej niż państwa 
clług najnowszyeh obliMOO_ przeszło wspomniane ujawniają zgodę na za-
17.000 ludzi prz,estanie działań wojennych. 

LONDYN, 16 łipea, (wł.) Dzisej-· . Otrzymałem zapewnienie, ~e Tur­
S'/iy Times" donosi z Sofji te gabi- CJa zamierza z~.Jąć tylko .o?szary, 

• • . poło~one przed linJą Enos-MidJa. 
net Danewa podał ~ ponowme do Dopóki Turcia trzymać się bę-
dymisji. Przypuszczają og6lnie, te dzie tych zamiarów, nie widzę pod­
Danew pozostanie na czele rządu, stawy do ~ywienia obaw z powodu 
leo& skład gabłneiu ulegnie całkowi- jej postępowania. Granice' powinna 
cie zmianie. okreś~ić ~omisja międzynarodowa, 

. . wydaJe się rzeczą naturaln~, że 
PARYZ, 16 lipca, (wł.) .Matm" i bulgarzy i turcy zastosują się do 

zamieszcza długi telegram z Konstan- tego. 
ł)'Uopoła, te Turcja oświadczyła, iż w.ażne ~~aczenie ma i inna spr~­
pragnie wegulowania stosunków bał- wa, mianow1crn. spl"awa. u~rzY:man1a 
kańskieh według stosunków narodo- kontaktu. pomięd~y w1elk1en;i1 ID?-

. . . carstwami, aby zadne z rnch me 
wośoiowych TurcJa me może się zgo- · przedsiębrało źadnych kroków, mo-
dzió, aby mahometańska ludność gących wywołać trudności. Do tego 
Tracji przebywała pod jarzmem tu· celu dążylismy od samego początku 

'v\ oj ny bałJrnfBk i e j, do tag? dążY:InY 
i obecnie. W ci ągu ostat mch · lo1ku 
mie s i ęcy wielkie mocarstwa musiały 
przedsię brać 'v'vspó1ne postanowienia 
w różn,ych sprawach, szczególnie co 
do Albanj i, które współdziałały u­
trzymaniu harmonji pomiędzy mocar­
stwami. 

Są ieszcze sprawy, podlegając~ 
rozstrzygnięciu przez mocarstwa i 
spodziewam się, !l.e osiągniemy pe\~­
ne wyniki przy dal szem omawrn mu 
tych spraw. 

Wojna obecna jest tak oburzaia,­
ca i okropna, że nie może trwać dłu­
go, a jej natężenie przyśpieszy Jej 
koniec. 

Wojna ta nie wywoła trudności 
mogących spowodo\•;ać zerwanie przez 
którekolwiek z wielkich mocarstw 
kontaktu z innemi mocarstwami. lub 
na razie na niebezprnczeństwo d obrą 
zgodfl koncertu europ,, .którego naj­
pierwszym obówiązkiem jest utrzy­
manie harmonji pomi~dzy wchodzą­
cemi w skład kon~ertu mocar­
stwami. 

Mam zupełną podstawę do przy­
puszczeń, że jedność mocarstw utrzy­
ma się zwalczaiąc wszystkie prze­
szkody. (Oklaski). 

' 

Szkoła dla . ' 

p 1 ęmo rga dioci. 
' 

Brzmi to prawie niewiarogodnie, 
jest jednak rzeczywistą prawdą. W 
Chlumie, pod Trzebonią, w Czechach, 
umieszczono swego czasu w pięknym 
jednopiętrowym gmachu, dwuklaso­
wa niemiecką szkołę. 

· Szkoła ta przeznaczona była. dla 
dzieci robotników hut szklanych I u­
rzędników dóbr arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda. Spędzono do n~ej 
dzieci _jak si~ dało, aziś jednak, kie­
dy niemcy z tamtych stron wywędro 
wali, uczęszcza do tej szkoły tylko 
pięciorv dzi e,:i , z których dwoi~ na­
le~y do na u--:qciela szkoły. M1a.ste­
CLJko Chlum -- zresztą rdzennie cze­
skie - !tezy na 2,000 mieszkańców 
około 100 przychylnie dla niemców 
usposobionych, a przeto gmina za­
częła robić stara.aia o zniesienie zby­
tecznej niemieckie) szkoły. 

Zarząd dóbr arcyksiąż~cych te­
nm się sprzeciwił, wobec czego szko­
ła musiała zostać. 

A tyle przepełnionych uczniami 
szkół polskich i cz8:skich, doma.ga 
się uaprM:no w AustrJ1 upanstwow1e­
nia I 

Dzial handlowy. 
Berlin, 14 lipca, 

W poniedziałek zwykle obrót na 
giełdach j est niewie]ki, gdyż od za.m­
Jrni ęcia giełdy w sobotę mogły za.Jść 
poważne wypadki, które zmieniły po~ 
łożenie, i z tego P?wodu sp~kulanci 
ostrożnie zaohowuJą stanowisko wy· 
czekujące, co pociąga. za sob.ą.z~yk­
le niepewną tendencJę. I dz1sia7 za­
znaczył się ten objaw n.aturalny, lee~ 
już niezadługo ~astąpiły popraw~1 
kursów mimo mepewnego położema 
na Bałkanie i możliwości dalszych 
zawikłań politycznych. 

Na ąietdzie berlińskie; nie~al przez 
cały ciąg . panowała tendenc3a słaba; 
jedynie akcje w iększ~ch bank~w 
niemieckich trzymały się w kursie. 
Pod Jconiec usposobienie było niec~ 
silniejsze; zwłaszcz~ ~oznaty zwy~k1 
akcje banków rosyJskrnh. 

-Na giełdzie lond'!fński~j tendencja 
była spokoina, na g1ełdzrn towarowe] 
jednak niepewna. , .. 

Na giełdzie wiedenslcie; kursy d?­
znały nagłej zniżki; zainteresowame 
było naogdł słabe . . . 

Na giełdzie petersbu~skieJ usposo­
bienie było silne, ale i tam spadły 

częściowo kursy papierów bank~ 
wy ch. 

K rach banku w Stanisławowie w 
Galicji nastąpił według doniesienia 2i 
Bytomia. Deficyt, t. j. niepokrytt. 
długi tego banku wynosić mają pół· 
tora miliona koron. 

Skutkt 100Jny bałkańskiej nawet 
kupcom niemieckim dotkliwie dają 
się we znaki. „Berl. Tagebl." zapy· 
tał w tym względzie najpoważniej­
sze firmy betlińskie, jak firm~ Ger­
soJJa, Hertzoga i Jordana. Wszystkie 
przyznały, że obl"ót zmalał znacznie, 
bo kl ii enci kupu i ą t ylko artykuły 
niezbędne do życia, towary luksuso­
we zaś nie mają zbytu wobec zanie­
pokoj enia kupuiących. 

Zakłlldy elektr. w Sosnowcu, należą­
ce do spOłki hr. Renarda, zamienio­
ne zostaną na osobną spółk~ akcyj­
ną z ll:apitałem 4 mil. rb. 

Żniwo żyta w Prusieeh będzie, 
według obllczenia urzędu statystycz­
nego, 'w tym roku mniejsze i dla ~y­
ta za:siewu zimowego wynoslć będzie 
8,35 miljonów centaarów podw., pod­
czas gdy w roku ubiegłym ~niwo 
w.vnosiło 8,74 centnarów podw. Za­
znaczyć należy, ~e cyfra ta uledz 
może jeszcze zmianie, bo dopiero po 
żniwach można z całą dokładll-OŚCią 
obliczyć, ilość osiągniętego plonu. 

Fabryka broni Mauser Tow.-a~. w 
O berdorf nadrzeką Neckar powi~sza­
nie zakłady przez zbudowanie wła­
snej centrali elektrycznej. Fabryka 
prosperuje obecnie bardzo dobrze i 
zatrudnia 2,000 robotników, podczas 
gdy dawniej za trudniała 1,500, naj­
wyżej 1800 robotników. 

Na giełdzie zbożowej w Berlinie na 
skutek korzystnych ofert z Ameryki 
i pomyślnego stanu zasiewów we 
Francji spadły dzisiaj ceny o 1 mar­
kę na tonnie. Pod koniec nastąpiła 
mała pQprawka. 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacono: U Hpca 12 llpaa. 
Bankn. austrj.za100 k. 84, 70 m. 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,75 m. 214,70 

Ceny zboża. 
Z dnia 14 lipca (za 1000 klgr. vr 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień 

Szczecin 180·198 150-167 
Poznań 191-191) ló3-lfl6 
Wrocław 193-195 164,-156 

01'lec 
160-167 

140-l:>l> 163-166 
144-111 1~166 

Dr. Jakób Xon 
Almszerja i choroby k<>łMee 

przeprowadził się na ~ Wechod-. 
nią M 72, dom FriedlD&Ila. Tel. S<HB. 

pensjonat ,,Satoy" 
w Krakowie, ul. Krnpnicza n 1-p 
urządzony z komfortem i GŚWiełr 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuohnia Wf· 

borowa. Ceny pny~pne. 

Literat · 
udziela lekcji hlstorji, literatury ~ 
sklej, historji polskiej l powszecb. 
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur­
jera Łódzkiego sub •• Uterat· 

Profesor 

EDwaró SmiDowicz 
udziela lekcji muzyki (fortepian} 
osobiste porozumienie si~ w Po• 
niedziełki i Piątki w szkole Tow. 
muz. im. Szopena (Piotrkowska 108) 
od 7-8 wiecz. 2ó3ó-2 

na W'9rzech (Pos17en) 

E . 

naisilniejsze w Europie termy siarczano-i;nułowe, radioezynne 
przeciw cierpieniom stawów, reumatyzmowi, artr~tYZ!fiOw.1> :iew­
ralgii zwłaszcza ischiasowi, po złamaniirch 1 zw1chmęc1ach. 
Urządzenia mieszkań i kąpieli od na~tańszy~h aż do luksuso­
wych. Hotel Termia połączony z łaz1enkaIDI otwarty cały rok. 
Frenkwenc,ja 18,000 osób. Z Warsz8:Y'Y 15 godzin, z Krakowa 8, 
do Wiednia. 3. Wszelkich informacJI udzie1a. lekarz zakładowy 

Dr. Al. Teichmann, zimą Kraków, latem Piazozan,, 
willa Pannonia albo dyrekcja zakładu. 
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'fi ~ te --'- 32 5 c · · k i-1 SO dł , k · .lllL • Speo:jalista chol'6b skórny-eh, ..ar „...,.. I m. szero o~ I cm. ugosci i osztUJą: ~ Dr med Karol ft1oder weneryc~nyoh 1 kMmetyki l&-
-.r ......... p6ł--.ae kwarta1n1e 'Il"" 1 • U karskiej (włosy, twarz eto.) 
... przy 10 cm. wysok~Cł R. 12 R. 8 R. 4 .łitL cho„obr d•l•ci. PrailmUJe od 8 i 'P6ł "1 111 pół~ 
~ 15 18 

6 
łF Przyjmuje od 4 do 6 po poludniu od 4r1, do 9 wiecs. bamy od łlj, ~ !f.. 

~ : l 9 : : : 24 • 12 
" 

8 
łf.. Nawrot 7. Tel. 32-42. :! Następujące rozmiary: • 

16 
• ! Dr. m dyąn:r 

w 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. ... Dr. Feliks Skuslew.cz LE y B c R· G 
~ 30 cm. X 29 cm. X 47 cm. J6- Andrzeja 18. ~ ..a: 30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. łp Choroby skótne, Weneryczne Weneryczhe, płciowe i skóry oa 
~ ~ 1 moczot>łciowe. 10-1, 6-8. Nledziele i śwu:łł 
... 40 cm. X 60 cm. X 47 cm. .._. Przyjmuje: od 9111 ..... 11 g. rano od 8-1 . 
._,... wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. „..... __ 8 g. popoł. w. niedziele Dla Pań-5, poctekalnła ext 
..lit U d · k l l k b .łiL świ~ta od 911, - l 2 g. rallO" dzielna. 
~ rzą zeme pocze a n w s ar cu zapewnh najmujacym spokojną f dys- >~ Telef. 86.20. Krc)tk• 5 1 tal. 28-50 
~ kretną pracę. 1070-3 ""- ~·------- „ _________ _ 
~ ~,,,. Dokt6r med. 

. iJ"it~1.tf'~~~~'f: .,.- fr~~9'.,-~ftft1'iłw Dr. łtabinowicz 12 1 ł J{ 
CHOROBY ''U~Rfut;'· NOSA 110 es aw on 

U
. ' ,, : '! I ' a. ~ielona a. Chorobf Us:łlU, 008&, ga.rdł• znanie i nonowns zamówien\g dowodZ&jt te dostawy nasze zyskały zupełne i ~hiru,rgiezn.e . 

I' o zadowolenie Szan. m~szej kl1Jenteli. ul. PlatPkowslca IW.. 

Speojalnośćl Dr.Stanisław !ewinson Pn7):u-;; ::·~~0::0 a~ł 6f-po ' 

pokoje sypialne; SfOłOWC i gabfnefy. przeprowa~H , ~Jt na ulic~ 
Oddzlelne modne modele. Piotrkow9ltą M ,87• Chorob~ sl{6rne, wene-

Cho„ob 'I ~clwn,trzne, płuo r9cznt i niemoc płcłow4 
O k 

. 1 serca „ 
. prze onanie się prosimy. Frzyjmuje ods ....... 9 rano1 od 6-1 pp. Dr. Lewkowicz 

s. $alom~nowlcz I S•ka. Telefon•• .„_ a.IO. 
· Fabryka mebli. „ .... Pnt B7Phlllsie slioSowa.nie prep .• 600' 

________ ....,... __ l .in.-. Leotsenle elektrycznością I m. 
Łódź Wsebodnła 72. 

tr~·!!iii!~~~ 

m . tatoratori~~zj~~!~,~!~~too~mcme I 
I „ZjeBnocz~nych chemików„ . I 
.m w Łodzi ~ 
Gł ul. Srednia 20, róg Solnej ~ 
lf pod kierunkiem Inżyniera DOMINikIEWICZA ~ 
O{ Analizy chemiczne dla wszelkich d;iedzln u1~· 

'. 
'iiY przemysłu włókiennego. . .~ 
m Anallz.y produktów spożywczych. ~ 
~ Anallzy wydzielin (moczu. plwociny I t. d.) lffJl 
Ił ~ ~ + + + ~ ~I 
IJffi Biuro porad technicznych dla przemysłu ·~ 
Mijl włókiennego. Porady chemiczne. Przopisy. IWl' 
~1 (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) ITT1!i 

m w niedziele laborat. otwarte od 12 do 2~ej. mrn 
~ )}:;}' 
. ~-i!)i15(5Ml!§li!!i~ ;;al~ ~ ~~tmi;~~"-"I 

"I 

• 

Piegi, opalenizn~. plamy, pry­
szcze, Wl\gry usuw11. l'adykal· 

nie i udelikatnia cer~ 

KREM. 
Cena za słoik 5o kop. i 75 kop. 
i~dać iylko w składach ap· 
tecznych. Nawrot 64 i Kon-

stantynowska 76. 

Skradziono li weksll, 
n~ 83 rb, wys~awoa H. F'lsou, ł'abja· 
tuce, 34 rb. 76 kop. wyst. S. Nowak, 
35 rb. M. Jachimowicz. ł>6 rbl. M. M. 
Hebe.r, i! po 16 tb. Lttman, ~6 rb. N. 
La.ekler ~yro Na,jman \ Sand, 25 rb. 
P. Sohein1 ~duńska Wola., 86 rb. L. 
Dimand, 76 rb. N. Sonenschein, óO 
rb. DZ. M Bach, óO rb. J 611eta :::lzu -
dzińs!!:a na zlecenie A. H. Baoha. 
Weksle le są niewdne. 2713-3 

Ol"'co• W pensjonat "Serdecz­
na", otwarty. Wia · 

domość w Warszawie Miodowa B 
m. 30. rl067--- 4 

Buchalter-kor n SP undent 
(bankowiec) 

poważne i instytucji tute 1sze1, zakłada 
księgi handlowe sporząrfaa bilanse, 
ekspertyzy I 1 p l'rzy11nle tel stalt.1 
p.rowad:iente lięiqg 1 korespoodeut, 
w godzinach wieozorowyoh. [)yskre­
o;a zapswnloua. Oteny pi~rni1mne 
„ut" B1tnkbu11h" przyjmujll , Kur}er" 

11a6em Yibtacyjn7m. 

U L•t 
1
. . Kon•łanłynowska ffl 

~ I manow cz obok teatr11 Selina. 
~ od l>-1 1 od ~ dla pań od 6-o 

t Jrledzlele od 9 do 3. 2101-0 
Krotka 12., (tel. 18-81) 

Choroby• nerek, p-.- . . 
e:11erz•, cewki i 1. d. Dr.L. I\laczli1n. 
Godziny przyj~ć: do 10 rano Konatantynaw•k• li. 

i Od ł-1. h k . . Syp ills, s órne, weDftyone, 
------~--~~-...;...;.~~ choroby dróg moozowyoh. 

ł 
. k• Pn11rnu:je od 8-1 rallO I od f>-& Dr. Bogus aws Lwiecz. Dla· pad od ł-a po połiłdtlk 

b. ordynator szpitala S·go Du 

c~1ę ~ ::r~~z::;0 d!~~d1~fs1 ~r. f ranciSZ8l ~oziołliowi~ 
choroby kobiee przy)­

. muje od 4 do 6 po połudmu 
Przejazd N2 30 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. PINI„ 
jaa:d a. front, I pitv. Tel.17-1• 

----------~ Uodziny przyj~ó od Ił i pół do 11 l"a. 
no i oil 6-8 ~t!oz 

Dr~~!~ Jftej\ Or. ·1. l;ilbarstrom 
Bp. ohoroby skórne, włosów, wene- 'Ilfa-ad-a-a llllll ,..„ 
ryezne moczopłoio\fe 1 l!:ol!!metyka • - •"" 111111 „ 
leka.re1~11 Leczenie sypt1!11su ij&lvar- Choroby skóry weneryczne 
sanem t..:hr1łe1t~Hata ~aOO" 1 .g14• 1 · vfll'si p at twśrórltylnle). Lectenle ele.drycznoś• p CłOWe lPtzy s,,. 1 e repar 
cią (elek1,foli:1Je.) (usuwa1ue szpecą- 606), Kosmetyka lekarska (usu­
cych włosów)\ oświetlenie karta• wa111e szpecących -łosów~ plam 
łu ( uretroskoplaJ. Godz.iny prz,r1ęó etc.) 
w czasie lel11icl1 miesięcy tylko od t>r1.yjmuje od 12-2, S--S. Ni~ 
4-ei oo !:!-eJ wieez .. w niedziele od adeie 11 _ 3. Dia· Pań 4_5 no. 

10-ej do ::!-ej po poł. i--

Dla w Pań: osobna poczekalnia. · czekalnia oddzielna. 
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arzą ąp1e I en ra nyc Zachodni~ 38 

Niniejszym ma zaszezyt podać do wiadomości Szanownej klijenteli, iż uwzględ­
niając Jej ~ez&nie dla otrzymania czystej i bezbarwnej wody, zaopatrzył swój zakład 

w filtr najnowszej kon·strukcji 
dzięki czemu woda staje się czystą jak kryształ, traci swoją twardość i jest w uży­
ciu nader przyjemną i hygieniczną. Mając na względzie nie tylko osobisty zysk, 
lecz _wygod~ i zadowolnienie Szanowne.j Klijenteli, mamy nadzieję, że zakład nasz 
i nadal clesąó • ~ dotfch:casowem Jej uznaniem. 

N 
A 
p 
o 
L 
E 
o 
N 

Z powauniem 
Zarząd. 

WSPANIAŁY 
UPOMINEK 
jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

• • NAPOLEON 
• • (leg)ony I Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta ł.uniń skiego 

...- Ol{oło 500 illustracji. ~ 
Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać Dl-Og8; po 

rb. 5.50. 
Alllum obejrzeć można w administracji „Kurje• 

ra11 al. Zachodnia 37. 

Teatr Arkadia Piotrkowska Jl! zz. 

A 
p 
o 

o 
N 

~stajole z okazji! Korzystajcie z okazji! 
Od Brody duła 16 b. m. Tylko 5 dni wszechświatowa a.trakcja występy 

A. AMBROZIO 
:IJIÓl tnnsfonntstów,który wykonapier- Rałhańsł·q wojnP 

WSlf raz w m. Łoch1 słynną nowość 9 A\: --\ -z;• 
Nowe własne wspaniałe dekoracje z ełektryeznyml efektami 1 własna or­
k1estrl!I. Opróez wymienionego imitacja wszystkich głośnych kompozytorów 

s udziałem własnej or.destry. Ważne Dla pań! 

Naqchrniaatowłl śmłeP611 
wszystkich owadów powodują nasze środki, p!OllZek 

,,KAZBEK'.' i „ARA0AC" 
w blaszanych 1 kartonowych pvlll'eey"!!OW&Dyeh 

pudełkach a również i 

Pł Xazbnk" we flakonach, niedawno wyna­yn „ ~ Jeziony p zez nas po długolet-
nich próbach, jako najradykalniejszy środek 

w ŚWIECIE. 
żądaicia tyl_ko :z.e starod!lw- d h Br Ter-PetrosJ·anc 

ne1 fabryki na Kaukiz1e • • • 
E gzys. ort J 835 roku. Ołówoy skład i kantor w Odesle skrs. poczt. 
J\l 1341. S prze«laż we \\szystkich aptekaoh i składa.eh aptecznych. 

Wystrzegać •i• folayfikatów. ll:ł6-10 

1 wzorowa 
pod kierunkiem lekany-speojalistów tuł.e}tmege 

garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 
LESZNO 34. 

Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do ~j 

-Firma. egz Konkurencial ! 
Nowomiejska Nr. &. 
Największy wybór m~skiego 

damskiego i dziec.innego obuwia 
własnegÓ wyrobu z najlepszych za­
granicznych skór, najnowszych fa­
sonów, po cenach najni~s~ych. 

Wie!!'Ii wybór petersburskich sandałów po oenaoh „.,._ 
Prosz:~ się przekona~. Ił. I hZESZKOWSKI 

Wydawnictwa 

I\Iowości 

GEBETHl'JE: ::A i WOLFFA 

Belletr9st9czne 
.Ian bada 

Lu cif er 
Henryk Piątkowski 

Reduta 
POEZJE. 

Zdzisław Dębicki 

Cena rb. 1.i 

Cena r8. LOO 

Wyb6r poezji eene. n. 1~ 
Bronisława Ostrowska 

Aniołom dt:więku 0eaa • i.» 
Do nabycia we wszystkich ksłęgamtacb.. 

{«\ ł . a f> zaginęła kari& od~ vg 0$~871ia ro ne: uL Ś:ed:~a~r~ !. ~ K&ztm~ 
~z!...Fabjanowsldego. a727-] 

• biosłloplei demonstro- 01·c·1ec wzruszający dramat w 3-eb. 
'Wall)' będzie wspaniały obraz esęśełaCh w w,X. na.jwybit­
Jłłejnyeh mystów sceny włoskiej. W.spm.iałe elebJf Wepantała gra. -il 

Akuszerka-masażystka udsleła. po-
SPECJALNY rad, pnyJmuje ehore, dyskree-

PRYZJERSKI SALON dla p AN Ja zapewniona. Piotrkowska 223-19. 

Zaginęła karta od passpona, ~ 
na z fabryki Klotza, na lmlę ~ 

zety Ma}ch.rowlez. 2'12ł-ł 

212!>-ł 

Specjaliala chorób wener,czn,ch
1 

sk6rnpb i dr6g moozow~ch 

Z- ~a. kana od paszpomi, T)łllii: 
" z fabryki Lewkowicsa, • 

EUGENJA"- D0
z ~~1~i~ .:::~!~'w~:l~ ~Z:..~;:;ar!!;t H81e117 ::;;;:. 

mi. Długa. a. Wia.domośó u właścwie- kiej, wydany a gmtą Lubtan-
, ' !& ~-5_!!?· Z7ll-S ków, powiatu. ~ !'128-ł 

J est do s_przedania baraiO tanio zaginął ~daę. gmill7 

D~ S, K~NTOJi, 
Piotrk..-.ka Ni 1441 Póg Ew-gelickiej 

Telefon 19-41. 

Oabinet R0cntgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena). Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
~karsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le­
aenie Salvarsanom (Ehrlich-Hata ó06.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług proL Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
OodziQy przyj~: 8-2 rano i 6--9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. rJSll-0-1 

' 

pierwsza .tuznica .tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zieionei). 
Wewnętrzne i nerwowe Ór. I. Szwarcwaaaer od 10 - 11 i ! i 

póŁ-6 i pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby sk~ i weneryczne Dr~ L. Pr~bulaki W niedz., wtor., 
cswartJd, piątki od 1-2. PoniedziałeJC. środa, sobota od 8-9 wieez. 
Choroby dmieci Dr. I. Llpazyo. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
cb.irm'gieme Dr. M. &llntoPa Coc}zh,nn.M od 2-a Choroby ko­
biece Dr. M. Papiera,-. Codzienni& od 3-4. Chorob;y oczu 
Dr. B. Donobin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
nosa, usn. 1 gardła Dr. C. Bl•m. Poniedziałek, wtorek, środa 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota, niedziela od 9-10 rano 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada· 
nie mamek. 

Porada dla niezamożn,-oh kop. SD 

KARTOWSKA dom z ogrodem, miejscowość ład- Topołie&, pow. ~ 
na, sucha i zdrowa przy lesie, bllz- gab. ra.domski&j, na imię Leopolda 

Łódź Konstantynowska 5 ko Zgierza. Wiadomość w I.od&, Krzywkowskiego. 21M---4 
, '!,.s,ehi>dnia 69 u stróża. 2711-S - aginąi paszport, WJ'd&'.li7 a magt: 
TELEFON Ni 28-01 Kursy przygotowawcze DA n&łle5y- z slil'atu, Zd1lńs.ldej w~ po.. ... 

Pot.ca Szaa Pulom w Łodzi I Olcolioaoh cieli, aptekar.ay, ran. g~. Zap.is radzkiego, gab. kali!Jldej, • „ 
NAJPiĘKNIEJSZE CZESANIE 7- 9 wieczorem.. lfilołajewska Gl-7. Abrama Herua Bacha m~ 

mycie głowy li natychmiastowym wy­
suszenie (Manleur) czyszczenie paz­
nokci farbowanie włosów i wszełitie 
roboty w zakres peruh r,.;twa wcho­
dzące, jako to: loki turua.n..;1we, wa.r­
kocse i postisch, saw„ze w ll.&,inow­
Hym stylu wykonrwa. 1>" ,.,oo moim 
klenmkiem. Wyuczam 1111. jau, a 11a1-
nowszych tryzur w a le kej ach 
Abonament na mle)seu. i w domach. 

Dr. M. Papierny 
· atkuazer i specjalista 

o.horób kobiecych 
Ptyjmuje do 11 cano 1 od 4 • p61 i op 

do 6 i pól po południu. 
Ulłca Poludniowa 2~ 

Telefonu 1'11 16-85. 

Lecznica 

1Jra }t .Słei71&erga 
Benedykta .N2 3 telefon 22-o2 

Oddziały: Ortopedyczny, Roent· 
genologiczny Swiatło·lecznicz.r i elek 
tryczny, 
Skrzywienia. kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, cllorobyn e~wowe etc.) 
Godziny przyjęci 10-12 1 od 4-7. 

__________ 2800--__ i_o •*aginąt paszport, wydany • IDAgC 

Nab,w• A mieszańca wyiłów, • straw. m. Łodzi, na Jmfę Fran­
młodego m aś o 1, elszka CillJ'ape'tdego. ~ 

ca ps - żółtej, kviitonego z-agin!lł paszport., WJc&Di • gmillJ' 
od chłopca, zeehoe odpro~ na Babice, pow. łódzkiego, na ~ 
ul Północną 3a prsy Helenowie do Andrzeł!:._ Gromka.. 270'l 
właściciela Kredo, w prz&clwnym ra- ~a.ginął paszport., wyd&iiy z magt: 
zie pociągnięty będzie do odpowie- • statu m. Łask pow. łaskieso. ~ 
działoośel S!idowej. 267~ imię Włodzimierz~ Jankowskiego. 

O-· bla.dy prywatne. Benedykta ~ 10 27(8.-1. 
m. 2. 2680-S zaginął paszport., wydany z gm.1D7 

~otrzebny uczeń do iAk&ctu tryz- Brzeźno, pow. koni~ gub. 
r jarskiego. Piotrkowska M 307. kaliskiej, na imię Zygmunta Wieezor- · 

2729-3 kiewicza. 2106=-f 
id ..... -ra_g_n_ę_p_o"'!'b"!"'ie_ra_ć'l'""'!"'!e""1r~c1""1 _a.n_g'!"ie"'!'ls"'!'l{"!'ie-- zaginął pasz;;,;~;y.iany • magl--
r go u nauczycielki Oferty pod N. E. stratn 111 ;." ' " ua imię Boma-
w administracji „Kurjera". 2663--0 na Jegra. ~3 
!iQIOtrzebna Btarsl!a kobieta na wy- zołądkowo-chor~ ... W różnych 
llr jazd. :lielona 11. Mako'\l'Ski objawach ieh dolegllwośsi (kaUłr 

2720-2 żołądka i kiszek, obstrukc.-)a, zawroiy 
~przedam-większy Za'kładś1iisarski głowy, gazy, zgaga i t. p.) wsk~ 
iilll z powodów rodzinnych, punkt skuteczny środek: domowy. Zapytao1A 
bardzo dobry. Oferty .Kurjer•, „1000". listowne z dołączeniem marki na odpo· 

2710-3 wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz­
""!'!!~~_..~_.--~~~-~ bowa 8 w Wa.rs?lawie sub „'.t..drowW. 
'"'jł'aginął weksel na rb. 200 wysta- -~= ·- ---~ -- -
&. wio ny w Łodzi 1 czerwca 1913 r. 
i płatny 30 października. 1913 przez 
B. Przysuchera, na. zlecenie i ze ży­
rem Dawida Silbersteioa. Nr. stempla 
Hfi~. ~astrzega się przed nabyciem. 
Weksel iest nie wa~ny. 2721-3 
·Aali:iad rryzJerskt do sprzeuania z 
a. powodu wy1azdu. Oferty dla „A. 
l." w administracji. 2719-3 

Zagirrąi-biały . p1esek, „foks";-iepek 
żółty wabi się „Bobi". Odprowa 

dz.ie\ za wynagrodzeniem na ul. Wi­
dzewską l:.:!9. ł,apiński. 2717-3 

Buchalterii 
podwójnej, koresponden~ji i prawa 
b.a.ndlÓwego, oraz wsaelkie,j billl'OWO­
śei wyucza w krótkim czasie met<r. 
dą 'prak.tyc1,ną i przyspasa.bla na sa­
mo-dzielnego buch.altera-koresponden­
ta długoletni s~el biura. Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktzy-k" w 
adminis~ra.cji uiuiejsaego pi&m&. 

':i."'"'„ \,~iii.n ,-.~. ~~·· .~~~ 
licl 1~~ ,~,t.;·.~-cb ·~..,~~ 

'Wydawca: Antoni k••ążek w drukarni Si. Ksiatka, Zachodnia 87 . Reda.kto~ Jan Garlikowald 
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